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H O  gabiili la .
Kruków, 13 czerwca, 

(fr) Pełne zwątpienia, sceptycyzmu i zrńe- 
tshęcenia spogląda społeczeństwo m . harce naj
potężniejszego dziś w Polsce stronnictwa chłop 
skiego. Czar chłopski pryskać poczyna, a w 
ślad zatem kruszy się z unia na dzień coraz 
bardziej autorytet premiera wójta z Wierz
chosławic. Najbardziej oddany p. Witosowi 
fmfaheyata, który dotąd nie szczędził ani po
chwał ani zabiegów w urabianiu i przygtoo- 
wywaaiu opinii publicznej tia wszelkie pocwy- 
nsna premiera, stwierdził niesławno z pc- 
Wnym odcieniem rezygnacyi, że „p . Witos w i
docznie zmęczył się umysłowo wyczerpujący 
pracą prezesa ministrów**. („Przegl. Wier/.."). 
Przezorny dziennikarz, przeraziwszy się swo
jej zbyt niezależnie przemyślanej "Tkonkluzyi, 
dodaje: „Najwybitniejsi europejscy mężowie
stanu nie są zdolni wytrwać dłużej niż parę 
lat na stanowisku kierującego ministra". Nie 
dziwi się więc ów publicysta zupełnie wyczer
paniu umysłowemu pioniera, \:U.n ?,ftłe m óf 
że się już zdobyć na jakąkolwiek decyayę". 
Radzi więc p. Witosowi, by w itUer&ue pań
stwa polskiego ustąpił ze stanowiska prezesa 
ministrów i wypoczął, a gdy m  paSę. lat... Opi 
nia publiczna, jak widzimy, zdiadliwą jest 
kochanką. -Najwerniejsi przyjaciele opuszczają 
p. Witosa w chwili, gdy endecja now y ) w  
wija szyk bojowy, i nic lutwiejsiego, jak ta
ranem dziś bić w pozycje p. Witosa, gdyż 
sam odsłonił wobec przeciwnika, najsłabsze ich 
miejsca. Wydarzenia ostatnich dni wykazujij, 
że premier zatracił jedboUtą linię jO^ęntacy^ 
ną. Załamała się płaszczyzna jego działań, ą 
e okruchów rożni ty cli wysiłków wynuiza się 
postać polityka lawirującego, pozbawionego 
stałego punktu oparcia, rzucanego wypadkami 
dnia juźto w lewą, jużio w prawą stronę — 
a co jak fatum zawisło nad gabinetem — w 
swych decyzyacb kierującego się interesem 
swego stronnictwa, które do potęgi doprowa
dził i któremu dotąd istotnie przewodzi.

Zaledwie p. Witos zdołał po dwutygodnio
wym poszukiwaniu odnaleźć w Rzymie pol
skiego ministra spraw zagranicznych, a już 
głuche zbliżają się odgłosy nowej burzy. Jak
kolwiek bowiem p. Witos, osadzając na stol
cu. ministra spraw zagranicznych p. Skirmun- 
ta, ongiś działacza w paryskim Komitecie Na
rodowym a i dziś w  swych poglądach na sto
sunki między umodowe nie odbiegającego od 
ttadycyi komitetu paryskiego, sądził, że czyni 
koncesję na r-rccz prawicy, to jednak prawica 
e  nie tajoną nieohęoią przyjęła nowego ruini- 
atia, bo obawia się, że p. Skirmuut w  spra- 
jwach połityki wewnętrznej uie wzmocni jej 
Wpływów w gabinecie Incłe ira. I cóż przy
niesie' p. ^Witosowi owe rozwiązanie? Min. 
RbŁnmnnt, zwolennik systemu i  poglądów Ko
mitetu Narodowego, nie wniesie w  polską po- 
fitykę zagraniczną nowych hwytzontów, a dla 
prawicy zfcyt mało jest reakcyjny, by zarzucić 
słoty most zgody pomiędzy >, wyczerpanym" 
premierem a na kaznerłon bólowy nastrojoną

Pacif ikacya Górnego Sluka.
IPStitn s i » r i | i ! i 9 i r 2 0 n s r c h .  x

M. Warszawa. (Telefonem). Z Berlina do
noszą: Pisma niemieckie donoszą z Opola, że
z powodu oporu niemieckiego wydziału dwu
nastu. międzysojusznicza kemisya rządząca 
wystosowała do obu słron walczących powc 
Wraiinki rozbrojenia, według których powstań 
c j t polscy mieliby opuścić obszar przemysłowy 
dc 20 b. In.; to srano muszą uczynić Niemcy. . 
Dnia 16 b., m. rozpocznie się cwakuacya obu j 
stron walczących na linii Giiwjce— Katowice, i 

Berlin. (Teł. w l.). Dzienniki podają rta-stę- j 
pujący plau akeyi koalicyi na G. Śląsku: 1) j
unia 14 czerwca rozpocznie się rozbrajanie po
wstańców pciskith oraz wojsk niemieckich, | 
która łb akcya musi być dnia 22 czerwca ukoń ; 
czoną. 2) W  miarę rozbrajania obsedzą wo.j- ; 
ska sprzymierzonych garnizony im terenie ple- 
biscylowym. 3) Lin-a Korfantego ma utedz 
zmianie i ńia i>yć utworzona noyra bum, roz- 
graniczająca powstańców wl. w^jsk niemie
ckich ■■ ć '.„!•>żda ;  b y c l i s i l  >>'•/,i.;?',e "łyck^. 
przez oddziały wojskowe. Naparł z jakiejkol
wiek strony podczas rozbrajania unieważnia 
cały układ. W  tym, wypadku wkroczą wojską 
sprzymierzonyrłi orężnie.

Donoszą, że delegaci niemieccy podpisali qb 
kład powyższy,

i
ł» o  ^ a c ^ i f c o c y i  d .  sa ^ sk a  i tswz&sid®* 
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Berląn. PAT. (Wied. Biuro Kor.). „Temps“  

donosi, że najbliższe zebranie Rady naj vyż~ 
szej odbęttzie się prawdopodobnie z Lońeun 
czŁfwca, jeżeli w  ciągu najbliższych dwóch 
tygodni nastąpi aa Górnym Śląsku wyjaśnia 
nie sytuacji i uspokojenie i jeżeli wypadki na 
WH.hodzie umożliwią rządom koalicyjnym 
slalenie wspólnej polityki.

Paryż. PAT. Ag. Havasa donosi: Dotychczas 
nie pizyszlo do poiozinaienia między rządami 
państw sprzymierzonych w sprawie następne-* 
go posiedzenia Rady najwyższej. Nie utegu-> 
l’ Ov-;uo leż dotąd sprawy poslępcwania, a tar 
z powodu Anglii, która nie przedstaw iia, sw w  
jego poglądu w kwesty! koimisyi mczoziińwo 
CÓW.

Odwalanie ministra Nowodworskiego.
\§forisnkl kiySśii

Mi Warszawa. Q-Vlc!'oncm). Klub narodowo | 
cłuzpścijtlńśki oilwolał swego priiedstawiciela ■ 
w rządzić, min.„NowodworskegO, przyczem za
komunikował premierowi tuinistjów Witoso
wi ucłiwałę, wedle której uzależnia jwzostanie J 
miń. Nowodworskiego w gabinecie od spelnie- i 
nia uar,tępiijąę^% żądań: ;

1) SfTtaaSiiay poiityki zagranicznej. 2) Sanacyi j

łiuansów. 3) Zabezpieczenia aprowizacji mżost 
!) ! kzedłożeiiia programu refoim społei-znyicb.- 
5) Uzdrowiema ódminislrącyi. 6) Zastosowa
nia systemu un ifikacyjnego do potrzeb posarase 
gólnych tecyi.cMyów. 7) Wykonania ustawy a 
zaopatrzeniu ińwalidów, wdów i sierót wojęn-^ 
mych.

Konflikt między Angorą a Londynem.
I.ojidyn. (Teł. wł.). W  Chequers, w posia

dłości wiejskiej Lloyda Georgea, odbyła się 
narada nad groźnem położeniem ua bliskim 
Wschodzie. W  konferencji wzięli udział: Lloyd 
George, Jord Curzon, sir Worington Evans, sir 
Robeit Korne, Fisher i Alfred Mond. „Daily 
Glironicie“ (jak wiadomo półoficyałuy organ 
fdojada Georgea) donosi, ż.c nie uchwalono ża
dnych kroków, mająeycłi powikłać Anglię w 
nową wojnę lądową. Rozwój wypadków może 
atoli zmusić Anglię do poparcia Grecji. Bry
tyjska iioła śródziemnomorska pod dowódz
twem de Robecka zawitała na miesiąc do Kon

stiiptynopola.
Paryż. (Tel. wł..). Havas podaje oświadczeń 

nie premiera tureckiego, Mustafy Fezi Paszy, 
że Turcy przygotowani są na odparcie ofenzy- 
wy greckiej. Mustafa Kemal ńcniód, że liczba 
jego wojsk przekracza 280.000.

Londyn. (Tel. wł.). £ywa wymiana tciiegrttj 
^mów nuędzy Angorą a Moskwą pozwaia przy
puszczać, że oba rządy czynią praygotowsawa ) 
do odparcia zapcw,edziane ■ ońmzjwy greckiej. 
Rząd angorski miał poprosić w Moskwie o  po
moc, proponując wysłanie czerwonych w ^sk 
na front, w Cyłicyi i w Me&*potainsil<

Lecz siew gniewu prawicy na żyzaą padł 
glębę dcpieio w  chwili, gdy rozeszła się wia
domość o djm isyi ministra skarbu p. Stecz
kowskiego. Prasa uderzyła słusznie w alarm. 
P. Bolesław' Koskowsfei bije w  „Kui<y|erze 
Warsz.“ w potężny dzwon „najgroźniejszych , 
objawów". Zgadza się nawet na — p. Dia- 
mtuuła, jako mmistra skąxbu?, b®tóby p. Ilią.- j

mand stanął „na stanowisku, że bez uratowa- 
ma iiw nsów  pinstwowych niemasa wńłne^o 
i niepodległego bytu Polski", Przecieramy J>ń 
czy. Jakżeż zydożerczy „Kwryer Warszawski", 
wierzący w „Protokoły mędrców SyonJt" i 
-bajkę o mocarstwie anoaimowem, Stanowłący 
:ródło wszystkich antysemickich e^tyknSów.

281^3 na ^aneswisko
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*lra skarbu w Polsce pepeso wca - Żyda? Lecz 
nie tylko na dymdsyi p. Steczkowskiego urywa 
się owa nadciągająca burza przesileń wewnętrz 
nych. Odchodzi smutnie zasłużony minister 
sprawiedliwości p. Nowodworski, grozi dymi- 
syą i minister rolnictwa.

Polska staje się klasycznym krajem przesi
leń wewnętrznych, pogrążających ją coraz głę
bi*} w bezwładnej niemocy. Z tej jałowej bez
silności nie może jej ocalić i Sejm, bo i jemu 
brak soków żywotnych, bo i on pozbawiony 
równowagi w układzie sił politycznych cierpi 
na niemoc chroniczną. W  Sejmie nigdy więk
szości zorganizowanej i stałej nie było. Lecz 
każdoezesny rząd, gdy rządził, miał ją od wy
padku do wypadku. P. Witos jednak niepo
trzebnie wywołanem przesileniem majowem 
podważył podstawę il tej organicznie niezwią- 
zanej, sezonowej większości. Gdy chłopska 
ręka siłę traci, nikt jej tej siły nie przywróci, 
gdy umysł chłopski gubić się poczyna w  chao

sie prądów i wpływów partyjnych, nikt mu 
równowagi nie przywróci. Dziś nawa p. W i
tosa grzęźnie na mieliźnie i niema nikogo w 
Polsce, ktoby mógł ją ocalić, nawet potężne 
stronnictwo premiera.

Prawica wyczuwa słabą pozycję zrekonstru
owanego i chwiejącego się gabinetu p. Witosa 
i gotuje się do ataku. Marzy się jej tryumfal
ny wjazd p. Dmowskiego do Warszawy, ma
rzą się jej nowe wawrzyny w polityce we
wnętrznej i zagranicznej. Lecz ci pretendenci 
en dcc oo do wszelkich portfelów, a nawet i 
Belwederu, woiujący z Europą na wszystkich 
frontach, kaii wewnętrznego propagatorami 
nie będą, a pozycyi zagranicznej państwa pol
skiego nie wzmocnią. Chwiejneści p. "Witosa 
przeciwstawię jeszcze gwałtowniejszą brutal
ność fizyczną, brakowi oryenlacyi — obsku
rantyzm polityczny, stronniczości chłopskiej — 
endecką partyjność.

Sejm  rozpocznie ferye  letnie około 7 lipca.
M. Warszawa. (Telefonem). Na dzisiejszem 

posiedzeniu konwentu seniorów uchwalono 
rozpoegąć ferye letnie Sejmu około 7 lipca.

Z ebrad[S@lmu.
Warszawai. PAT. Posiedzenie sejmu 234, Przy

stąpiono do obrad nad projektem
ustawy 0 wymiarze podatku dochodowego i 

majątkowego 
*u rok podatkowy 1021.

Poseł Rząd przedstawi! sprawozdanie komisy i 
o projekcie zaznaczając, źe projekt ten komisya 
w porozumieniu z rządem przerobiła. Prócz tego 
komisya wnosi rezolucję dotyczącą spopularyzo
wania podatku wśród najszerszych warstw lu- 

' inośdL
Pos. Dębsk} zawiadamia, że klub jego gtosować 

■’~*"Ibędzie za ustawą. Mówca wnosi jeszcze następu
jące rezolucye: 1) wzywa kię rząd, aby w jak naj
krótszym czasie przedłoży! sejmowi następujące 
projekty ustaw: projekt ustawy podwyższającej
normę podatku przemysłowego i handlowego w 
stosunku do spadku waluty, w myśl ustawy z 
dnia 6 lipca 1920, projekt ustawy o nadzwyczaj
nym podatku bankowym, od towarzystw akcyj
nych, przedsiębiorstw handlowych i przemysło
wych, o podwyższeniu podatku od przedmiotów 
zbytku, o podwyższeniu podatku od zysków wo
jennych, o jednorazowej daninie na rzecz państwa 
8) wzywa się rząd do przyspieszenia wprowadze
nia w życie uetawy o podatku przymusowym, 3) 
Wzywa się rząd do zorganizowania względnie do 
reorganizacją w najkrótszym czasie komisy! gza- 
eunkowych do wymiaru podatku dochodowego.

Pos. Walinak proponuje, aby artykuł II skre
ślić, a wtedy obowiązywać będzie ogólna zasada, 

A be płaci się podatek od siedmiu dziesiątych do 
chodu.

Pos. Moraozewakt proponuje pewne zmiany po
szczególnych artykułów ustawy, oraz rezolucję 
wzywającą rząd do przedłożenia planu podatków, 
według którego kolejno w miarę wzrostu wpły
wów podatku dochodowego będą zniżane podatki 
pośrednie od artykułów pierwszej potrzeby.

Po*. Bauzkiowiess omawia krytycznie ustawę, 
przyczem podnosi wrażenie, że teadeucyą więk
szości komisji było, oszczędzać wsie i małe osa
dy, a przerzucać ciężar podatków na miasta i osa
dy przemysłowe, oszczędzać klasy bogate, a rzu
cać ciężar na klasy ubogie. *

Pos. Gdyk do artykułu I. ustawy wnosi popraw
kę zmierzającą do podniesienia skali dochodu pod
legającego opodatkowaniu, mianowicie z 8 tysię
cy ua 10 tysięcy marek, z 10 tysięcy na 12 tys., z 
12 tys. na 16 tysięcy, z 14 tys. na 20 tysięcy marek.

Wiceminister skarbu Rybarski daje szereg wy
jaśnień opartych na materyale cyfrowym oraz 
zwalcza zarzuty czynione przez przedmówców. 
Mówca prosi o odrzucenie poprawek, które zmie
rzają do podwyższenia minimum egzystencji a to 
zarówno w interesie skarbu jak i w interesie po
lityki społecznej.

Pos. Kolszcr oświadcza, że co do rezolucji po
sła Dębskiego to nie może jej odrzucić, ale leż nie 
może jęj przyjąć. Potrzeba ją ar ozumi jć jako pro
gram pewnych kół posłów i odesłać do komisyi 
skarbowej. Zarzuty posła Moraczewskiego w sto-
*mlm Aa tmmtwłliyiwwin/ 6$łei g r u w SaiM aa

niesłuszne. Mówca godzi się w zupełności z, prze
mówieniem wiceministra Rybarskiegc co do żą
dania zaś, jakie wyraził poseł Moraczewski, aby 
powoli znieść podatki spożywcze jako niespra
wiedliwe, to mówca sądzi, że jednakże bez tych 
podatków obejść się nie będzie można.

Przemawiał jeszcze w tej sprawie poseł Rząd- 
który oświadczył, jako sprawozdawca komisji, że 
zgłoszonych poprawek w rezolucji uwzględnić 
nie może. »

W dyskusji szczegółowej głos zabierali pos. 
Miedziński i wiceminister skarbu Rybarski, który 
wyjaśnił, że jeżeli dochód obliczony jako siedm 
dziesiątych albo sześć dziesiątych uposażenia bę
dzie niższy od minimum egzystencji to nie ma obo 
wiązku płacenia podatku.

W  głosowaniu odrzucono wszystkie poprawki 
i ustawę przyjęto w drugiem i rrzeciem czytaniu. 
Przyjęto też rezolucye komisyjną przedstawioną 
przezposta Rząda, wszystkie zaś i nite - rezolucye 
odesłano do komisyi.

Po referacie posła Kiernika przyjęto w drugiem 
i trzeci era czytaniu ustawę podwyższającą liczbę 
wiceprezydentów miasta Krakowa z trzech1 na 
czterech i znoszącą różnice hierarchiczne między 
wiceprezydentami. Prezydent miasta Krakowa bę
dzie miał możność powierzania każdemu z nich 
zastępstwa swego w razie przeszkody alho cho
roby.

Po referacie posła Dymowskiego przyjęło rezo
lucję wzywającą rząd, aby w ciągu dwóch mie
sięcy przedstawił projekt rozwiązania sprawy 
własności i eksploatacji kolejek, które należały 
dawniej do cukrowni i zostały im przez władze 
okupacyjne odebrane. Do czasu uregulowania tej 
sprawy należy cukrowniom zabezpieczyć spraw
nie funkcyonującą siłę przewozową podczas nad
chodzącej kampanii.

Pos. Stanisław; Szymański omawiał sprawę 
wniosku posła Steinhausa co do terenów sąsiadu
jących z rurociągiem Jasło—Gorlice i przedkłada 
Ustawę, aby wzdłuż tego rurociąug wyłączyć od 
przymusowej parcelacyi pas ziemi nt przestrze
ni kilometra.

Sprzeciwił się temu pos. Stapiński.
Ustawę odesłano do komisyi rolnej i przemy

słowo-handlowej.
Następne posiedzenie w czwartek o godz, 4-lej 

popołudniu.

ustawy antyalkohałicznej w brzmieniu nastę* 
pująccm: Zmniejszenie liczby miejsc sprzeda-* 
ży bib wyszynku napojów alkoholi cznych na-* 
stępuje zasadniczo począwszy od i  stycznia; 
1921 r. Termin jednak zredukowania miejsc 
do sprzedaży alkoholów- przedłuża się do I-go 
r tycznia 1923 r.

iiiiiii l i i i  m m i
Warszawa. PAT, Komisya spraw zagrania 

cznych w obecności podsekretarza sianu Dąb- 
skiego pod przewodnictwem posła Ffllkow-s 
skiego wysłuchała sprawozdania delegata bru-s
kselskiego Łukasiewicza. Na wniosek przewo
dniczącego materyał przekazano podkomisyi 
wileńskiej. Przystąpiono następnie do obrad 
nad wnioskiem posła Bryla, skierowanymi 
przeciwko działalności posła arcybiskupa Teo 
dorowicza w Rzymie. Na dzisięj zem zebraniu 
załatwiono część pierwszego wniosku, doty
czącą zarzutu, jakoby ks. arcybiskup Teodo- 
rowicz oskarżał polskie stronnictwo ludowe o 
działalność przeciwko kościołowi. Po dyskusyi 
przyjęto wniosek posła Dubanowieza: Komi- 
sya stwierdza, że na zarzuty polskiego stron
nictwa ludowego nie złożono w komisyi sprawi 
zagranicznych żadnego dowodu Wniosek ten 
przyjęło 16 głosami przeciwko 11, przy wstrayj 
rnaniu się czterech posłów od głosowania. Przy 
jęto następnie jednomyślnie wniosek posła 
Kiemike: Komisya spraw zagranicznych prze
słucha następnie byłego posła praw WatxkameT 
Kowalskiego, jako świadka,

w  s p r a w i©  pr2® B iiesa© sla  yps^cSis 
s isii@ % ra§© .

M. Warszawa. (Telefonem). Do prezydyum 
rady ministrów i do ministra dia przemysłu 
i handiu udała się delegaeya p osłów z wscb. 
Małopolski i przedłożyła żądanie przeniesienia 
urzędu naftowego do Lwowa. Wedle oświad
czenia rządu nastąpi przeniesienie powyższego 
urzędu w lipcu.

Isaatais siisjli yMiw a tam
Monachium. PAT. (Poł.-niemieckie Biuro 

prasowe). Urzędowa) donoszą, że strajk gene
ralny już w sobotę nie udał się. Rząd poczynili 
wszelkie zarządzenia celem utrzymania po
rządku. Większość fabryk oświadczyła, że ro
botników', którzy od dziś dnia będą strajko
wali, wydali. Ubolewać należy, że skutkiem 
strajku kolejarzy akeya rozbrojenia napotkała; 
na wielkie trudności.

Monachium. PAT. (Tel. Komp.). Noc z wtori 
ku na środę przeszła zupełnie spokojnie. O ile! 
dotychczas wiadomo, podjęto wszędśe nor
ma lirą pracę.

M b  g s M i t m  w n i H i e M  mm
L. Wiedeń. (Telefonem). Przesilenie gabine

towe w ujem. Austryi chyli się ku końcowi^ 
Prezydenturę gabinetu obejmie najprawdopo
dobniej dotychczasowy' dyrektor .wiedeńśkiel 
policji, Schobert

2 psilWl iliSJi m m i i m iMiiiw oma mplii.
Warszawa, PAT. Komisya administracyjna 

w obecności delegatów ministerstwa spraw we 
wnętrznych, skarbu, administracji i sprawie
dliwości, rozpoczęła obrady nad stosunkami 
admmistracyjnu-prawneml na kresach wscho
dnich. Dyskusyi nie wyczerpano,

Komisya oświatowa przyjęła do wiadomo
ści wyjaśnienie ministra Rataja, iż w Byd
goszczy utworzono studyum rolnicze gospo
darstwa wiejskiego o  typie pomiędzy średnimi 
i akademickimi zakładami naukowymi.

Komisje skarbowa, budżetowa, zdrowia 
publicznego i przemysłowo-handlowa rozpo
częły zebranie wspólnie pod przewodnictwem 
posła Wierzbickiego w obecności dyrektora 
departamentu monopolowego dra Mikuleckie- 
90 i gftufó 9 artykułu l  aon&eJi do

Horsea. PAT. Radio. Chamberlain oświad-f 
czył w Izbie gmin, że konfereneya premierów 
imperyum brytyjskiego powinna być odłożow 
ną do następnego tygodnia, ponieważ lekarzy 
me pozwolili Lloydowi George zajmować się 
sprawami publicznetni w bieżącym tygodniu^ 
Premierzy kładą nacisk na to, aby Lloyd 
George był obecny na konferencji.

it t s  my w wio. ZgMMo landom
Ł. Wiedeń. (Telefonem). Z Budapesztu do--, 

noszą. Zgromadzenie narodowe byio onegdajj 
widownią skandalów, powstałych a powoda 
mianowania pewnego Żyda profesorem. Doszła 
nawet do bójki pomiędzy posłami, w czasie 
której jeden
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Mowa Churchilla,
Kraków, 15 czerwca, j

Mowa brytyjskiego ministra kolonii, wygło
szona Ubiegłej., środy na śniadania Izby han- j 
tilowej w Manchester, nie znalazła w Polsce 
tego echa, na jakie zasługuje. Wychodząc aż j 

często z założenia, że nieprzyjemne mowy j 
lepiej — zamilczeć, zadowolono się u nas i lym 
razem kilkuwierszowem streszczeniem ważnej 
wnmcyacyi (®urchiłla, albo też z nieznajomo
ści stosunków angielskich nie przykładano 
wagi de słów szefa angielskiego Colonial Of
fice.

Winston Churchill mimo, że d;ńeivjy obe
cnie Sakę .achową, jest jednak wybitnym człon I 
kSem gabinetu londyńskiego i gdy wypowiada < 
■ię o polityce angielskiej na kontynencie eu- i 
zopejskim, można być pewnym, że zdanie 
Zwoje stara się również rzucić na szalę roz- ■ 
Btrzygnkć w Jonie samego gabinetu. Churchill 
nie raz występował z ważnemi enuncyacyami 
połrtjwcznemi. Dość często były cne jednak 
sprzeczne z oficjalnym  kursem polityki Lloy- 
tta Georgea, tak np. w kwestyi rosyjskiej, g|dy 
propagował niestrudzenie myśl interwencyi 
ebrojnej przeciw bolszewikom nawet przez 
współdziałanie z Niemcami.

Ostatnia jednak mowa manchoslerska Chur 
chilla uchodzić może za wyraz większości Sak 
rajdu jak i społeczeństwa angieLskiego. W y
głosił ją Churchill bezpośrednio po owej zna
miennej naradzie gabinetowej, na której 
Wbrew poglądom Curzona, Chamberlaina i 
Crewego, uchwalono zaniechać utworzenia ści- 
ścisłego sojuszu między Anglią a Francyą.

Churchill więc w swej mowie, wygłoszonej 
niejako w zastępstwie Lloyda Georgea, podał j 
linie wytyczne przyszłej polityki rządu biytyj- \ 
sinego, chcącego w Europie lawirować między j 
wiernością dla Francyi a życzliwością dla Nie- j 
mieć.

„Dokąd idziemy w Europie? — pyta W . i 
Churchill w swej mowie, — Czy wielka wojna j 
przyniosła gwarancyę trwałego pokoju? Na nic 
się nie przyda życzenie sobie tego i mówienie 1
0 tem; trzeba kurs polityki pokierować tek że
by pokój był istotnie osiągnięty, zapewniony
1 utrzymaną przez pracujące i óferpiąre naro
dy świata Dopóki nie damy należytego zape
wnienia zaniepokojonym lub gniewnym naro
dom świata, dopóty pokładanie nadziei w pa
pierową Ligę narodów nie doprowadzi do do
brego.

„Jeżeli pragniemy postawić Europę zrtów na 
nogi i zapobiedz nowej okropnej wojnie, to 
mamy, według mego zdania, jedną tylko dro
gę przed sobą. Musi nastać prawdziwa pokój 
między .Anglią, Francyą i Niemcami. Musi roz 
począć się rzeczywista współpraca pomiędzy 
tymi potężnymi narodami w celu odbudowa
nia sławy i jedności Europy; jednak należy 
być sprawiedliwym (fair) względem Francyi".

Tu wspomniawszy o tem, że Francyą za
grożona przez siedemdziesiąt milionów niena
widzących jej i czyhających na nią po tamtej 
stronię granicy Niemców, jest w innem położe
niu niż Anglia i musi szukać bezpieczeństwa 
przed tem, co może nastąpić wprawdzie nie 

. za 10 ale za 20—30 lat, a to znów prowadzi 
do rozbieżności w polityce Francyi i Anglii, 
jal: lip. w sprawie Górnego bląsha --- p. W. 
Churchill mówił Utdej:

„Niech więc będzie udziałem Brytanii, któ
ra nie ma przed sobą takkh niebezpieczeństw 
jak Francya i  nie żywi tych pretensyj, które 
mogą drzemać w  piersi Niemiec — wierność 
Francyi i sprawiedliwość .względem Niemiec, 
biech będzię jej zadaniem usiłowanie zmniej
szenia niechęci panujących pomiędzy f tańcu- 
iłom  i niemieckim narodem, danie Francyi 
poczucia bezpieczeństwa, a Niemcom pewność 
Sprawiedliwego traktowania, co pozwoli im 
ftapanowoć nad gwałtownymi silami, drzemią- 
jeesni w  ich tonie* Spełnijmy to z&dame sta* 

©łwazieići odważnie, szcze

rze i z przekonaniom wownętrznem przez lata, 
ktorc mamy przed sobą. Niech sianie się na- 
szeni zadaniom uspokojenie niebezpiecznych 
namiętności, kipiących jeszcze w Europie i 
skonsolidowanie w ten sposób świata na pod- 
sławie zwycięstwa, dokonanego przez naszych 
chłopców".

Po odrzuceniu z oświadczenia Churchilla 
pięknej szaty, pozostaje jasna i aż nazbyt wy
raźna Imia polityczna W . Brytanii! porozu
mienie z Niemcami bez zerwania serdecznych 
stosunków z Francyą. Ale trudność polega na 
te.m, jak te dwra cele pogodzić? Na sprawne 
górnośląskiej, żywotnej zarówno dla Niemiec

■ ■ o -o

jak i dla Francyi, okaże się niebawem „bez
stronność" medyatora angielskiego, któremu 
Poincare zarzuca „zbyt wielki pośpiech, jeżelt 
już teraz stawia Francyę i Niemcy po tej sa** 
mej .stronie baryery...“

W  mowie swojej w Manchester poruszył 
Churchill także kwesiyę egipską. „Musimy — 
mówił — czynić wszystko, co leży w naszej; 
mocy, aby zapewnić sprawiedliwy system dla 
narodu egipsikego. Ale praca nasza w Egipcie 
nie jest jeszcze ukończoną. Dla wojsk brytyj
skich nie nadszedł jeszcze czas powrotu do kra 
ju, skoro w Aleksandryi i w Kairo napada się 
na ludność europejską i gotuje się zamach' na 
40-letnią ogromną pracę odbudowawczą admi- 
nistracyi brytyjskiej"*

Kongres żydowski w Ameryce
Nowy Jork. Akcya za zwołaniem kongresu ży

dowskiego w Ameryce zatacza coraz szersze krę
gi. Dowodem żywego zainteresowania się szero
kich kół żyd. w Ameryce tą' akcyą była ostatnia 
konfereucya zwołana przez komitet przygoto
wawczy kongresu, w której wzięło udział prze
szło 150 (leiegatóW; reprezentujących S5 organi
zacją. Na konferencji tej wygłosił dr Szraarjabu 
IjBwin znamienną mowę, w której zarzucił Żydom 
amerykańskim wielki indeferentyzm, okazany w 
ostatnich czasach. Żydzi Ameryki nic powinni być 
tylko pośrednikami filantropii i polityki między 
gheilein. Wschodu a resztą świata. Niema dwóch 
narodów żydowskich na świecie, istnieje jeden

jedyny tylko problem dla wszystkich Żydów. NaJ- 
pewniejszem lekarstwem na autyseraitysŁ* jod! 
wzmocnienie semityziuu. Musimy utworze so?śe 
znowu własną siedzibę a wówczas przestaniemy, 
być w oczach świata niezorganizowaną i msskre
ślony masą. , 1 ‘ J

Uctiwalono jednomyślnie zaniieuić kongres ży<L- 
amerykański w stałą i centralną instytneyę, ma
jącą służyć interesom całego żydostwa. Praw© 
wyborze na kongres ma mieć każdy Żyd łan ży 
dówka z 21 rokiem życia. Kongres ma stanowić 
centralną reprezentacyę żydostwa amerykańskie
go i ma się zebrać najpóźniej 30 paźd&iarniką fcr*.

List z Niemiec.
(O d  naszego korespondenta).

R. W. Berlin, w czerwcu.
W  chwili, kiedy w sądzie w Lipsku toczą 

się przeciwko niemieckim winowajcom wojen
nym rozprawy, rzucające jaskrawe światło na 
brutalność i grozę stosunków obozów* dla in
ternowanych, na sposób obchodzenia się 
Niemców z bezbronną i niewinną ludnością, 
na czyny, urągające wszelkim prawom mię
dzynarodowym i ludzkim, w chwili, powia
dam, kiedy zbrodniarzy' tych potępiają sądy, 
o wiele zaś dobitniej jeszcze opinia publiczna, 
a wszyscy ludzie — oczywiście z wyjątkiem 
wiecznie wojowniczo usposobionych wszech- 
niemc.ów — odwracają sic od nich z obrzydze
niem — w tejże samej chwili dochodzą nas 
wieści, od których krew stygnie w żyłach. Oto 
dziś. w czasie pokojowym, w „nowych" Niem
czech, w niemieckiej „rzeczypospolitej" pa
noszy się i nadal owa groza i brutalność w o~ 
bozach dla jeńców z tą tylko różnicą, że obe
cnie nie maltretuje się już jeńców angielskich, 
jeno Judzi daleko bardziej bezbronnych, ludzi, 
będących od wieków ponętnym przedmiotem 
groźnych instynktów: żydów'.

Rząd pruski założył w Stargard na Pomo
rzu obóz dla internowanych, przeznaczony dla 
tych przestępców, których z Niemiec wydalić 
nie można, a to z tego powodu, że ich kraje 
rodzinne, odmawdają wpuszczenia ich do po
przednich miejsc ich zamieszkania. Natural
nie, że obóz ten przeznaczony został przed e- 
wszystkiem dla żydów wschodnich, u w sej
mie Itzeszy znowu mówiło się o niebezpieczeń
stwie, jakiejnigiaża- ze strony wschodnich Ży
dów', przy em u prawicowe stronnictwa anty
semickie wywierały piosyę na rząd w tym kie
runku, ażeby wydalono ich z kraju, # tych, 
których się pozbyć nie można, internowano. 
Rozporządzenie muńsleiyum pruskiego z gru
dnia 1920 i'-» za którem nastąpiły w lutym br, 
wskazówki co do szczegółów wykonania fa
ktycznie zarządziło założenie lego rodzaju o - 
baźu koncentracyjnego. Internowano jednak 
nietyllco pospolitych zbrodniarzy, lecz także 
bezrobotnych, dalej ludzi, nie mających „pa 
pierów", ponieważ jako uchodźcy w wielkim 
pośpiechu przeszli granicę, a kraj ojczysty nie 
wydal im paszportów, lub wreszcie takich, 

aię ^  goddacymi żadnego państwa*

Tych oto zgoła niewinnych, nieszczęśliwych 
ludzi osadzono w obozach dla intanwswaEydhs 
Doszło nawet do tego, że na skutek wnuęsna-* 
ni a się władz odebrano wschodnio-żydowałcs® 
robotnikom utrzymującym się z ciężkiej a utan 
ciwej pracy, możność za '©okuwania, p ooca  
ich internowano. W  marcu oświadczył w sep  
mie przed staw&iel rządu, że w  cśągu roku 1920 
aresztowano na wschodniej granicy 11.463 o - 
sób, z typh 6.169 wydalono z granic państwa. 
W  obozie dla internowanych w Stargard znai-» 
dowalo się wówczas według oświadczenia rzą
du 2.700 osób. Nie pomogły usilne siamnih 
żydowskich organizacyi przedewszystki em zań 
urzędu opieki nad robotnikiem, któreto iusty- 
tucye wspólnie prowadziły energiczną kam
panię przeciwko obozom dla internowanych, 
podkopującym moralnie i fizycznie byt wscho
dnio żydowskich uchodźców, miast ich dopa
ście do produktywnej pracy, rząd skwc-tfai 
i nadal swą praktykę.

Obecnie zaś stał s>ię obóz w Siargard istnym 
skandalem. Zachowanie się wartujących tam
że żołnierzy wobec internowanych Żydów 
przejmuje zgrozą. Ludzi lży się w  najokro
pniejszy sposób i bije, pożywienie jakie oteuj1-  
mują internowani nie nadaje się do jedzenia. 
Korcspo! łdJencya podlega ścisłej ecazam - 
Wszystko to stosuje się do ludzi, którym sa- 
bioniouo wykonywać pracę, jedynem zaś prae- 
winieniem ich jest, źe są Żydami w schodam i 
Go się zaś zdarzyło w ostatnich dniach w Star
gard, przekracza wszelkie pojęcia ludzkie: ©te 
wyb^cM w obozie pożar, w  ciatefe którego splo-< 
nął barak, zamieszkany przez 30 osób. Inter- 
nowanym nie pozwolono się ratować, • wasftfr* 
wiiicy zagrozili nawet strzełaiitem, w  razi* niw 
usłuchania zakazu. Kiedy mimo to intagan** 
wani wyskakiwali z okien płonącego 
bili ich i maltretowali żołnierze, jako że *sny'̂  
skakiwauie z okien jest zakazanom, nawet gdyj 
budynek stoi w płomieniach. W/eie obgK o -  
dniosło dotkliwe rany wskutek oparzeń. W ada 
nie uczyniła nic dla ugaszenia pożaru. Tak 
więc spłonął cały barak wraz z odzieżą. pic- 
niądzmi, wartościowymi pr/cumiołaim i <k>* 
kumentami internowanych. Nazajutrz oświad
czył sierżant obozu, że na wypadek powtórae- 
nia się pożaru, nie wolno będzie nikomu s&ję*? 
skakiwać z okien, w  przeciwnym bowiem ra
zie zostanie bezlitośnie zastrzelonym. „Żydzi 
mogą spokojnie spłonąć" — zakonkludował ÓW 
pruski podoficer w 3 lata po zak,oń(peahł
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wojny i n&ekomem rozgromieniu pruskiego mi- 
litaryzmu.

Stosunki są straszne. Cały świat, nietylko 
naród żydowski, winien podnieść energiczny 
głos protestu. Do Lipska wysłała Anglia swego 
naczelnego prokuratora dla asysteucyi w  roz
prawach, prowadzonych przeciwko alemiec- 
kim winowajcom wojennym. Któż jednak u j
mie się za maltretowanymi Żydami? Rozcho 
dzi się tu po największej części o robotników', 
Których w czasie wojny deportowano do Nie
miec z krajów wschodnich do robót przymu
sowych lub o uchodźców pogromowych, któ

rzy zamierzali pracować w Niemczech, aż do 
czasu, w którym uzyskają możność przeniesie 
nia się gdzieindziej. Całe przewinienie tych 
łudzi polega na tern, że nie mają oni ojczyzny, 
że nie umieją dać o d p o w i e d z i  na pytanie: „d o 
kąd?" Min i stery um zarządziło przeprowadze
nie energicznych dochodzeń, .Dochodzenia te 
okażą, jaką hańbą są obozy dła internowa
nych. Miejmy' nadzieję, że rząd wyciągnie z Le
go konsekwencję, że jedyną możliwą odpowie
dzią jest; Obozy dla internowanych muszą 
zniknąć tuz na zawsze! Tego domagać się bę
dzie stanowczo żydowska opinia publiczną.

DR. M. BIENENSTOCK.

Przesilenie obecne, jakie zainaugurowało no
wą epokę w syonizmie, ma nie tylko tlo ze
wnętrzne, lecz sięga znacznie głębiej. Jak długo 
widoki urzeczywistnienia ideału odrodzenia 
narodowego na własnej ziemi zdawały się być 
wysunięte na daleką, bliżej określić się nie da
jącą metę, tak długo cały ruch mimo pozorne
go zróżniczkowania przedstawiał jednolitą ca
łość, jednolite dążenie do wspólnego celu. 
Wszystkie prądy i kierunki, które go od same
go początku nurtowały, wspólnem płynęły ko
rytem, odbijając się co najwyżej na formie 
organizacyjnej, ograniczając się do silniejsze
go podkreślenia tej czy owej metody. Dopiero 
sc chwałą zaistnienia faktycznej możliwości re- 
alizapy, spowodowanej deklaracyą BaHoura 
i  uchwałą w  San Remo, zaznacza się antago- 
aam  już tut zewnętrzny, formalny, lecz ra
czej wewnętrzny, tyczący snę najistotniejszej 
podstawy całego ruchu odrodzeniowego. Jest 
nim walka między duchęm a mateiyą, kónflikt 
między merytarycznem ujęciem całej kwestyi 
z jednej i d rr^ e j strony. CS, którzy od tyłu wie 
ków żyli życiem żydowskiem, per nem tragizmu 
i  balu, zwątpienia i nadziej i, tęsknotą za wol- 
aio&aą zewnętrzną ale przedewszystki em i za 
wolnością wewnętrzną, przeciwstawiają się te
raz owym, dla których żydostwo do niedawna 
było obumierającą czy nawet obumarłą, tra
dycją  uświęconą formą, a którzy pod wpły
wom z  huraganową siłą działających wypad
ków wrócili wprawdzie do żydostwa lecz nie 
praeżyli i nie przetrawili wewnętrznie jego ide
ału. Dla Żydów wschodnich, europejskich 
Syorózm jest odrodzeniem ducha żydowskiego, 
dla braci naszych poza Oceanem jest on odro
dzeniem form życiowych, w materyalnych o- 
iłja  wdających się dobrach. Stąd u jednych nic- 
docenianie pracy ekonomicznej, u drugich nie
docenianie odbudowy duchowej; u jednych

I wyłączny punkt widzenia interesu, u drugich 
doktrynerstwo ideowe. A jakkolwiek wszeljca 
ekskluzyw iiość lak w jednym jak i w  dra go u 
kienmku jest nieuzasadnioną i szkodliwie na 
całym ruchu odbić sić musi, to nie da sic je 
dnak zaprzeczyć, że pominięcie, pierwiastków 
duchowych w renesansie narodowym równa
łoby się galwanizowaniu trupa, byłoby budo
waniem domu bez fundamentów. Dlatego wo
łanie o  zwrot ku przeszłości, o wysuwanie po
stulatów kulturalnych przed innymi powinno 
zabrzmieć z podwojoną silą ze strony wszyst
kich tych, których sukces polityczny nie zaśle
pia, którym wieczne dobra są droższą od do
czesnych, dła których przyszłość żydowska by
ła zawsze aksyomateiu życia a nie tylko wyni
kiem przypadkowej, szczęśliwej korijunktu.iy 
na giełdzie dyplomatycznej.

Wskaźnikiem i wykładnikiem naszego odro
dzenia stać się może i musi przedewszysikiem 
własna szkoła. Nieustająca nigdy jej potrzeba, 
niezależna od wahań penduły politycznej ży- 
dostwa, jest najlepszym dowodem, że życie na
rodu nie od dóbr materyalnych tvtko zawisło; 
że dujh żydowski umiai zawsze i długo rezy
gnować z nich, żyjąc i rozwijając się, stano
wiąc istotę narodu, której żadne burze, żadne 
wichry naruszyć nie zdołały. Szkoła żydow
ska, dążenie do niej przetrwało wieki, obja
wiając się raz z większą raz z mniejszą itiien- 
zywnością zależnie od czasu i stosunków. Dziś 
jest ona faktem, faktem uznanym i prawno- 
pubłicznie stwierdzonym, Dziś potrzeba jej z 
tern większą objawia się siłą, dziś stała się 
ona pierwszorzędnym dła żydosi.wa problemem 
który w najbliższymi czasie musi być rozwią
zany.

Nie o szkole żydowskiej w  Palestynie mó
wię, chociaż i ona przechodzi obecnie kryzys, 
związany ściśle z ogólnem przesileniem w syo- 
nferme Chodzi mi o szkołę w krajach goiusu,

która do pewnego stopnia — rzecz 
pozostawać będzie pod powedńim ezy bezpo* 
średnim wpływem szkolnictwa palestyńskiego.;, 
Charakter jej jednał; tnk wogóle jak i  W szczeń 
gółach pi wystosowany być musi do warunków 
i stosunków, wśród których działa, liczyć sie 
musi z .poevainy.ru jej ccitm, który właśnie 
z powodu odmiennych warunków odmiennym! 
będzie od celu szkoły w Palestynie. Dlatego 
wierne kopiowanie tejże w golasie, gdyby n 
we; było możliwe uważałbym za meraeyaóab* 
ne Jakiż to jest odmienny ceł szkolnictwa iy *  
dowsZdego w golasie? Podczas gdy sokoła m 
Palestynie ma wychować młodzież na d o i 
htych, całych w najogólniejszem tego skKMl 
znaczeniu Żydów, ma szkoła golusowa epróe* 
tego celu (inna kwestya,- czy jest to tn możli-; 
we bez reszty) jeszcze dragi, niemniej ważny, 
ze względu na całe życie wychowanka, ewen
tualnie w  golusie spędzić się mające, to jest 
ma go wychować na dobrego oDywatela swego 
kraju. To. co w  Palestynie jest tzemś jedno-- 
litem, natur dnem, niezi-óżruczkowanem, tu w 
golusie się rozszczepia. Tam bowiem* dobry, 
Źya co ipso będzie dołwym obywatelem swo
jej ojczyzny, tu dobry żyd będzie obywatelem 
Polski, wobec której ma szereg obowiązków 
wynikających z udzielonych mu praw. Da 
odpowiedniego pojmowania i rozumienia tych 
obowiązków mus.; specjalnie, odpowiednia 
być wychowany.-

Te dwa równorzędne prawie celt wycho
wawcze naszej szkoły w golusie nastręczają 
taką mcc trudności i wątpliwości, że należy « h  
bie raz już z nich zdać dokładnie sprawę i za
stanowić się nad możliwością ich aeseerywi.-? 
sinienia,

n
Przed ewszystKem nasuwa S?ę kwestya języ-* 

ka -^rykladowego. To, że i sinieją już obecnie 
szkoły 7. językiem wykładowym hebrajskim, 
względnie z językiem wykładowym polskim 
nic rozstrzyga zupełnie samej rzeczy. Bo i je-i 
rine i  drugie szkoty powstały wtedy, kiedyśmy 
nie zdawali sofcie jeszcze sprawy z istoty na
szego szkolnictwa-, kiedy one były albo wyni
kiem stosunków faktycznych (np. w Króle
stwie), albo wynikiem kalkulacji ideowej, nie 
liczącej życiem rzeczywistości, z stosun
kami w golusie, kiedy powstawały sufc spocie 
futuri w  Palestynie. I jeden i drugi punkt wi
dzenia przy tworzeniu ich był nieodpowiedni, 
narzucał bowiem z góry formę bez względu na 
jej faktyczną potrzebę. Na to zgodzić się trze
ba, że szkoła żydowska w golusie nie może wy
chowywać młodzieży tylko na eksport, je 
dnak wychowanie jej powinno iść w tym kie
runku, aby w danym wypadku mogła swobo
dnie po ukończeniu szkoły (przypuśćmy śre
dniej, albo powszechnej) przenieść się 00 Pa-

l tti ii. li
„Lady Frederto", komedya w 3. akiach W . 

Somecset-Maughama, przekład St. Sieroslaw- 
ałdego, reżyserował p. Jedno wski.

Samerset-Maugijain nie zboczył z linii bły
skotliwej kamedyi Wilde'* i Sbam. Wszyscy 
trzej biorą na ccł społeczeństwo angielskie.

Żaden naród nie postępował tak ohydnie z 
swymi Byronami i  Wildńami, jak Anglia, 
gdzie kwitnie rozpusta, ubrana w płaszcz pru- 
deryi, a obłuda, pod pokrywką cnoty.

Dlatego stanowią społeczne stosunki ulubio
ny temat satyryków angielskich, * których 
najmniej chyba żółci pomada pogodny Sumer- 
set-Manghwra.

Wszystkie promienie wykwitu, uroku i spry 
tu skupił na lady Frederie, czarująca lekko 
myślnej kobiety, brnącej w długach % nieu
giętą konsekwencją i optymistyczną beztroską.

Zawsze przyton zachowuje swą godność 2 
dystynkcją -.wodzonej aryatoicnaiki. Miano, że 
jpepadła w npmyę finansową, omie z nieta- 
joną pogardą odprawić natarczywego konku
benta, kapitana Jdontgomme, syna lichwia-

potrafi ją wyrwać ze szponów przykrych dłu
żników... Mogła zostać żoną admirała, zako
chanego w uroczej lady Frederie po uszy, a u- 
niknęłaby grożącego skandalu... Błaga o rękę 
ubóstwianej damy z całym żarem namiętno
ści, właściwej młodzieniaszkom, bogaty chło
paczek kard Merestone, a ona go z całą pre- 
medyfcacyę osadza na koszu...

Cóż ją jednak ciągnie ku staremu adorato
rowi, wiecznemu jej satelicie, lordowi Para- 
ddne Fouldes, który ją  głębiej rozumie, niż 
inni. Oświadczyny jego przyjmuje. - -  Za nim 
idzie, a on posiądzie w niej żonę o złotem ser
cu ł niewysłowionym wdzięku.

Caią kolekcyjkę grzeszków pffzdbacza jej 
autor z lekkimi serćem, bo i sam nie mógł się 
oprzeć czarowi, płynącemu od przemiłej lady.

Tej „grzesznicy" przeciwstawia Maugham 
kunsztownie kolumnę cnoty lady Merestone. 
Jest moralną, a w jej „moralności" czai się 
parialpo hipokryzyi, obrady i intrygi. Jest go
dną swego zmarłego małżonka, uchodzącego 
w oczach jej i ogółu za synonim małżeńskiej 
cnoty. Lady Merestone pragnie zgubić lady 
Frederie, która by mogła zdruzgotać ową de
wotkę, gdyby tylko chciała. Wystarczyłoby
wydflgnfl^ £ k ącik i Listy. rąsffUff da iaLdłftłśtj * . '1 "  ChB”  Trrr--r-.rj4. • * ■; .

„artystki", z których niezbicie wynika, że 
powszechnie szanowany obywatel stary Mere- 
slone był cudzołożnikiem.

Mimo doznanej obelgi niszczy łady Frede- 
ric wszelkie dowody małżeńskiej zdrady lorda 
To był najbardziej przekonywujący dowód 
nieskazitelnie dobrego serca wesołego, niefra
sobliwego iekkoducha, uchodzącego w opinii 
publicznej za awanturnicę.

Autor stawia o całe niebo wyżej tę moralnie 
niemoralną kobietę, od owego nieprzejrzanego 
roju memorainie moralnych arystokratek. I to 
jest kwinlesencyn tej miłej nomedyi, której 
wszystkie walory do n a jw y ż s z o  stopnia spo
tęgowała swą grą p. Solska.

Umiejętność piowadzeiua dyalogu posiada 
niewielu artystów, na których czele kroczy p. 
Solska, doprowadziwszy tę sztukę tło perfe
kcji. Szczerość, spokój, naturalność, dyskre- 
cya, wydobywanie na j subtelniejszych półtonów 
cudowne rzeźbienie słowa, dostojna sztachet 
tność gestu — to podstawowe czynniki gry p* 
Solskiej. Jej lady Frederie była damą z wid-, 
kiego świata, która wprawdzie w nuw
jątku nie miała, aie mimo to uderzał wyiWiot 
w każdem słowie i ruchu, w pięknych tesle*? 

i  Soła m*
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festyny i  tam kontynuować swoje życie. Z tego 
Sfyehodajc założenia dojdziemy do wnioski i, 
Ste język wykłarloycy szkól nie może być wy 
łącznie hebrajski, albowiem w tym wypadku 
jBtiudnia sio młodzieży — jeśli nie uniemożli- 
IBtis ;— % cie w  golusie a nie przystosowuje się 
je j zupełnie do życia w Palestynie, bo to jest 
X  w rankach tuu-jszvch niemożliwe.' Co inne 
gc- nowiem jest uczyć się pewnych przedmio
tów w danym języku, a co imrega wszystkich 
przedmiotów YV tyra drugim wypadku bo- 
Wssaa język wykładowy staje su- językiem ma - 
aetzystym. utrudiiiającyiu zupełne opanowa- 
aie innych języków, zwłaszcza, źe język he- 
itrajski nie ma żadnej styczności z żadnym 
językiem europejskim. Czyli utrudnia konty
nuowanie dalszych siudyów względnie wyko
nywanie praktycznych zawodów n więc póży ■ 
cie 2 tubylcami, w  kraju, nic dając mimo 
wszystko pełni wychowania palestyńskiego, na 
które składa się oprócz języka cały szereg in
nych czynników, związanych z ziemią i atmo
sfer a naią. Nie można jednak przeoczyć i dru
giego faktu. Jeżyk wykładowy krajowy — po
wiedzmy n nas: polski — nawet przy najinten- 
zywńiejszem uprawianiu judaistyki przyczy
nia się do pewnej asymilacji z otoczeniem. Ten 
fakt nie ulega wątpliwości, choćbyśmy go u - 
iierali w niewiem jakie komunały i ob sionki. 
bo na tem polega znaczenie języka wykłado
wego, że ułatwia przeżycie duchowych warto
ści w nim podawanych, czyli upodobnienie się 
wewnętrzne do nich. 1 tu mamy granicę, do 
której wychowanie narodowe w golusie dojść 
może. Zupełne odosobnienie się od cieczenia 
jest nieiylko niemożliwe ale byłoby wprost 
szkodliwe. Jeśli szkoda żydowska miałaby 
wznosić mm chiński między Żydami a uie- 
kycłami, to powinna przestać istnieć, ho toby 
się sprzeciwiało nie tylko względom praktyez- 
nym lecz kardynalnym zasadom poslępii, de- 
mokracyi i pedagogiki. Sadze owszem, że szko
ła żydowska miisi znaleźć <lrogi wiodące do 
zbliżenia się cło społeczeństwa tubylczego. Ma 
ona tvlko chronić młodzież od zbytniej asymi
lacji, od wynaradawiania się, abstrahując od 
innych je j celów drugorzędnych. W  jaki spo
sób możnaby isdy pogodzić te na pozór sprze
czne Interesa? Sądzę, że w następujący spo
sób. Podbudowa, podstawa szkolnictwa ży 
dowskiego a więc szkoła ludowa*) (kl. 1 do 4) 
powinna mieć język wykładowy hebrajski 
(rzecz naturalna na dalszych stopniach także 
język krajowy jako przedmiot), któryby sobie 
dziecko bez trudności przyswoiło w ten sposób, 
aby władanie nim było dlań i łatwością i po
trzebą. Nadbudowa (Lj, ostatnie trzy lata szko
ły powszechnej, względnie szkoła średnia) p.o-
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winny mieć język wykładowy krajowy (z  a-
względnieniem trudności przejścia od jednego 
do drugiego) dla wszystkich przedmiotów — 
z wyjątkiem judaisLyki i przedmiotów pra
ktycznych (roboty, rysunki, śpiew, gimnasty
ka itp.). Oprócz lego powinny zaistnieć szko
ły judaistyczne (cos w rodzaju niższych peda
gogiów) o specyainy.m planie naukowym z ję 
zykiem wykładowym hebrajskim dla wybi
tniejszych jednostek od Sat powiedzmy 14, 
chcących albo poświecić sie judaistyce w przy
szłość* albo przenieść się do Palestyny. W tych 
szkołach uczciłoby nie tylko nauk judaistycz
nych lecz i innych przedmiotów (filologia, re
alia), w pewnym ściśle ograniczonym zakresie. 
Takie załatwienie Iave*.lyi jest połowiczne, bo 
inne w golusie być nie może. Łączy jednak w 
sobie utile cum dulci. pizystosowując ideał do 
rzeczyw istości, które się nigdy nie nakrywają.

(Dok. nast.).

asesisel iwe»E8srcaB3'.

Biorą pod uwagę nasze stosunki szkolne.

trzymana w całości na najwyższym szczycie 
artyzmu Kulminowała w scenie upiększania się 
kosmetykami.

Lordem w całem tego słowa znaczeniu byi 
Nowacki, który grał nieiylko z d« slynkcyą, ale 
i właściwy ton wydobył z caiej kreacyi. P. So
larski przeprowadził postać naiwnego m ło
dzieńca, lorda Merestone umiejętnie. Pomysło
we sylwetki stworzyli p. Kosmowska i p. 
Szymborski. P. Szymański nie miał lej lek
kości, swobody i Stanowczości, jaką wymagała 
kreacya. kapitana Montgomerie, P. Bystrzyński 
me zdołał uposażyć miłosnych rozmów w po
wiewne, pieściwe akcenta. P. Makarczyk w 
ruchach nieumiai kowana, w dykcyi niezawsze 
właściwa miała kilka scen (zwłaszcza kłótnia 
»  przyszłość dzieci) bardzo dobrych. W . Fallek
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Trzy 1' aktowe komedye Nechetoiasza Zuckera,
(Występ żyd. kółka dramatycznego).

' Rodzima sztuka dramatyczną znajduje się u nas 
tkn-'pro w zarodku i dlatego pieczołowicie musi
my chronić wszelkie próby i usiłowania, które 
zmi.-rwją do siworzenia własnego teatru. Jak 
często z przedstawień szkolarzy lub innych mło- 
Sgefe ^ z ę ^ ta e  w^ERżeni* izkó

Pfr-sysotowanis do stworzenia kSołfcfc
ps& sśeF  sa&szaSiEafts&IsJt 

EsSi W £«K i»diei® .
Sojusz bolszerżicko-turecki, którego zapowiedź 

wywołała taki niepokój w Anglii, stał się już fa
ktem dokonanym. Donoszą z Konstantynopol;), że 
delegaci bolszewiccy podpisali w Baku konwen
cję militarną /. rządem hejnalistów. Sowdepia zo- 
bęr.vięzała sie wysiać posiłki rosyjskie do Arme
nii jak również ua front grecki i zaopatrywać w 
żywność armię keraalistćw. Kemal-pasza poczynił 
vy Rosy i znaczne zamówienia, na amunicyę. Do 
Trabizondy przybyły Już pierwsze oddziały koza
ków kubańskich.

Drogę do sojuszu bolszewicko-tur eckiego uto
rował m. i. także Eawer-pakza, który po powrocie 
z Moskwy nawiązał z Kerna leni najlepsze sljosunki 
i Zaproponował mu olbrzymi plan zjednoczenia 
wszystkich państw muzułmańskich w celu walki
0 swoją zupeiua niezawisłość. Enwer-pa&za uwa
ża, że moment obecny, kiedy cala Europą wy
cieńczona jesl wielką wojną, a przytem jest zupeł
nie zajęta likwidacyą czteroletniej walki, jest dla 
emancypacyi muzułmańskiej bardzo odpowiedni. 
Na 22 czerwca został zapowiedziany w Angorze 
z,jazd przedstawicieli: Persyi, Afganistanu, Ba- 
chary. Chiwy, Turkmenii i Egiptu. W europej
skich połiiycznych kołach w Konstantynopola 
uważają, że rezolucye zjazdu i w ogóle plan En- 
wera-paszy mogą mieć niezmiernie ważne kense 
kweneya Nie ulega bo wtem wątpliwości, że wra
zić siworzenia silnego bloku oaństw muzułmań
skich pod patronatem A. agory, ta ostania stanie 
się dopiero arcyniebezpieczny.u przeciwnikiem W. 
Brytami. Ogłoszony obecnie traktat zawarły je
szcze 26 kwietniu b. r. między Afganistanem a 
rządem Angory wskazuje w jakim kierunku zmie
rzają plany nacyonalistów tureckich.

Traktat składa się z 8-iuiu paragi’afów, z  kló-

Appenszlaka) powstają wielkie trupy aktorskie
1 znakomite sceny? Żyd. kółko dramatyczne pow
stałe w łonie Strzechy robotniczej ma już za sobą 
szereg poważnych prób jak np. wystawienie sztuki 
Biurko „Gaaowim“ (złodzieje; i innych. Odegrane 
onegdaj w sali teatru Nowości trzy jednoaktówki 
Nechenuasza Zuckera, tot trzy barwne i pulsujące 
satyrą groteski, wycięte zgrabnie z aktualnego ży
cia. Tam, gdzie typ zaczyna nużyć zbytnią ogól- 
nikowością, a charakter przesubtelizowauiem, 
tam satyra znajduje złoly środek, a posiadając 
zdolność zabarwiania się intellektem autora, siwa 
rza możność subtelnej uczty duchowej. Humoreski 
Sceniczne Zuckera posiadają pewne zmięcia Mark 
Twainowskie. Wprawdzie bez amerykańskiego 
tańca na absurdach i niemożłiwościack, ale zato z 
przymieszką pieprzyka humoru żydowsłriego, który 
stworzył juz niejedną perłę. Młodzi adepci, którzy 
zapałem swoim starają się przeorać ugór sztuki 
żydowskiej i apatyę zdeidasowanej estelyczuie pu
bliki, zasługują na pochwałę. Jak studenci Sorbo
ny z XVI w., z czasów Franciszka Rabetais, któ
rzy odgrywali ..komedyę o człowieku, który po
ślubił niemowę", walczą om o wyprowadzenie 
dramatu żyd. z kuglarskj.ch bud na jasaą i prze
stronną scenę. Wszyscy wykonawcy trafnie ujęli 
swe role: Kamińska, Opoczyński, Woblinut, Gó
recki. Boder (ten ostatni przeszedł niedawno do 
żyd. teatru i pracuje razem z łódzkim zespołem 
Ładną muzykę do komedyjki ,.u Rebeffio" skompo
nował R. S ger ber. M. E. .

lydu s*irważnie*.w.e są następujące: Dhte strony,
uznają prawo wszystidćh ludów WscJiodu do nie
podległości, przyczem każdy z tych narodów mo
że sobie wybrać odpowiedni ustrój państwowy; 
przyznaje sie niepodległość łJbiwy i Suchary. 
Afgauistau uznaje naczelne stanc wisko Tareyi w  
świecie muzułmanów, ze względu na wiekopomne 
zasługi islamu. W  artykule czwartym powiedziu- 
no, że kazbą *e stron będzie uważała napad jakie
gokolwiek państwa imptjiyaiistyęznego na jedno 
z państw sprzymierzonych, jako napad ua własny; 
kraj i ohowiązu(o się przeciwdziałać polityce im 
peryalistycżiiej, dążącej do zajęcia i ckspłoatacy> 
Wschodu, W § 8 Turcy a obowiązuje się nieść AJ- 
ganistancwi pomoc zbrojną i wysłać do AJgani- 
stanu instruktorów wojennych i oficerów do arahi 
afgunisiańskiej.
Treść sojjussu Ju^óslawli i  ilum«snl«.

Zawarty w Belgradzie ubiegłego tygodnia 
między Take Joncscu a Pasiczem sojusz jugo
słowiańsko - rumuński, żAwiera następujące 
Lizy istotne iJauzul;:

1) Sprzymieizone państwa ohejmujtą gw »- 
rancyę za stan pokojowy w Europie środkowej

2) Gwarantuję sobie wyhonarue układów 'A 
St. Germain, Neuilly i Seyrea,

3) Zobowiązuję się do ulwoi^eiuA putigSBC| 
siły zbrojnej na wypańci. rigroźeuia jednego 
z sojuszników przez jakieś państwo zwyći^skńj

V438His«t«ti»£ au widoumi.
W ostatnich dniach wysuną! się zmfwu fia 

powiei-zchiue życia politycznego ekspremier 
gretki v enizeii.>s, o który m dzienniki raz po raz 
przynoszą najrozmaitsze wiadomości. Nic dzi- 
wnego, bo znajdując się w  ciągłych podró
żach między Londynem, Paryżem, Rzymem S 
Genewą, daje mąż stanu z Krety, już tern sa
mem sporo materyalu cicicawym ropod 
politycznym dzienników tych państw. <

Z uajrozmaits2yeh tych plotek dziemakań- 
slaich wynilca jedno niezbicie, że Venizelos jest 
w wielkiej lasce u Lloyda Georgea, który pę> 
trzebując z jednej strony Konstantyna dłs 
iikcyi zbrojnej przeciw kemalistom i nie efceęs 
z drugiej strony stracić sojusznika w Veniae- 
iosie, pragnąłby najchętniej tego ostatniego 
osadzić na jakiemś wybitnem stanowisku pt>- 
li tycznem. Chciał więc przeforsować wybór, 
Venizelosa na generalnego sekretarza Lźsjs“na
rodów. Nie udało się to jednak premierowi 
brytyjskiemu, który musi obecnie znowu wgf- 
słuchać w Londynie mądrych rad przebiegle- 
go Yenizełosa, nie tracącego nigdy nadziCł gen 
wanta do Aten.

Jak donosi „Chicago TiKunt ', na przesda 
dwugodzinnej konfarencyi z lioydesm Geoc- 
gem miał Venizelos doradzać Anglii usunię- 
cie Konslanlyma i kooperacyę Anglii z Greeyę 
na następujących po^lstawach: 1) Utworzenie 
gabinetu koalicyjnego w  Atenach, obejmują
cego wenize.lksLów, niezależnych i rojaiistów.
2) Królowi oraz członkom rodziny królewskiej 
ma być zabronabne wywieranie jakiegokolwiek 
wpływu na nominueyę oficeaów lub na jakie
kolwiek operacye wojskowe, 3) NomŁnacyai 
oficerów zależną być winna od kwaiifikacyj 
kandydatów, przy nominacyi oficerów wyż* 
szrŝ ch rang konieczną jest aprobata Anglii,

  "M^TOwaeMjj&ggM̂ wamHŁjpMaBmmawiBawwMa c ^ iTOaiMiiirirHii l iiuiiiiim *

Z  Mmdw mQ Mmk&w®.
Kraluiw, 16 czerwca.

Zapowieciciane m> wczoraj o godz. ó popełudmu 
tuine posiedzenie Rady miejskiej uL wyborów l 
wiceprezydenta me doszło do skutku z powoda 
braku przepisanego statutem kompletu.

O godz. 6 wieczór roz[joczęki się posiedzenie ja- 
wue. które otworzył prez. Federowiczę. i

Sprawa Muzeum Naiodowego.
Przed pizysląpieaiem do właściwego porządku 

dińa zgłoszono szereg inlerpc-lacyi i wniosków. 
Między inuenu klub mieszczański wniósł e wyatse- 
nie ilelegaćyi do Warszawy w celu poczynienia 
starań o natychmiastowe odstąpienie prze?, wła
dze wojskowe koszar im. T. Kościuszki przy caL 
Rajskiej gminie m. Krakowa na czasowe 
ozenie zbiorów Muzeum Narodowego.

O Bjuośitości futorysivt&oe.
Oęywioaą debatę wywołał wniosek r. m. 

który domaga swą, aby im pj^yssłośo w®
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nitowano sali teatru im. Słowackiego żadhWL 
przedsiębiorstwom prywatnym. Wniosek ten spJP 
.Wodowany został ostatnim wieczorem fulurystycz 
Dym, który się odbył w sali teatru miejskiego. 
Wnioskodawca wniosek swój uzasadnia nizkim 
poziomem moralnym wieczoru, a na poparcie słu
szności swych 'twierdzeń odczytuje kilk.ł soczy
stych ustępów z futurystycznej jednodniówki, ja
ka się niedawno ukazała. — Wniosek r. J.anga 
uchwalono.

Przeciw rekwizycjom zakładów fundacyjnych
Szerokie i wielce ożywione debaty wywołał 

Wniosek klubu mieszczańskiego o energiczne 
przeciwdziałanie zamiarowi zajęcia przez, Rząd 
gmachu fundacja Lubomirskich i zakładu Helclów 
w Krakowie ta. pomieszczenie urzędów oaństwo- 
wych.

■W sprawie tej wypowiedzieli się liczni mówcy, 
poddając ostrej krytyce politykę rządu, który w 
zapędzie rekwizycyjnym nie cofa się nawet przed 
złamaniem woli testatorów. Po kilku b. ostrych 
przemówieniach wniosek jednomyślnie uchwa
lono.

W dalszym ciągu obrad zgłasza wniosek nagły 
r. ityiaor, który wypowiada się przeciwko narzu
caniu przez związki zawodowe majstrom piekar
skim czeladników, jaki to wypadek miał ostatnio 
asi,ejsce w jednej z tutejszych piekarń. Po dysku
s ji przekazano wnfosek do kbmisyi.

Po uchwaleniu wniosku r. Muełlera o wstrzy
manie parcelacji ziemi w promieniu 10 km. m. 
Krakowa, które to grunta mają być przeznaczone 
na kolonia urzędnicze i robotnicze, przystąpiono 
do obrr.o przewidzianych we właściwym por żąd
łu  dkiennym.

O amiftuę itaiahi m. kasy oszczędności,
Punkt ten wywołał żywą dyskusję, w której 

Babrało głos kilku mówców. Wniosek tyczący się 
wystawienia dla urzędników kasy oszczędności 
budynku b a  gruncie obok kasy uchwalono jedno- 
toy&nfe.

Bartę porządku dzienego obejmującego sprawy 
dzierżaw, regulacji up. dostatecznie już wenty
lowanych w sekcjach, przyjęto en-bloc.

umE&Ł&m.
ta o ł a ń  c® cMtefcsya ni* odpwints.

1.1
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— ślub p. Maryi Falllk z p. Izraelem Sclilus- 
slwn odbędzie się dnia 15 czerwca 1921 r.

1083

Róża Springulówna Kryk Mecbaer
,/eleśna ' ‘bybi

1303 zaręczeni w czerwcu 1921.

Z okiizyj zaręczyn p. Heli Aschehuówny /, Mielca 
z p. Dr. Lazarem Feiwlew z Tarnowa serdecznie gra
tulują M. Ascbaiinowie z Dębicy.

Panu Abrahamowi Gottesdienerowi z okazy i zaręczyn 
z p. Mirjam Waebs zasyłają najserdeczniejsza życzenia 
1290 L  Ingberowie.

P. Abrahamowi Goltesdienerowi- do zaręczyn z p. 
Mirjam Vvai.na serdecznie gratulują 
1298 Intratowie.

Samodzielnej paimy biurowej
piszącej biegle na maszynie ze stenografią 
poszifkuje się. Zgłoszenia listowne do biura 
„Ruch* Szczepańska 9. pod „S. 0 . “ 1079

otworzył koneeSaryd adwokaekd
r Podgórzu, uL Przymoście L  1.

ord. jak  w y k le  w

wiBfia „Kófiko“ .
A d w o f e a f  Br. <3©LBWAS$1EII

w  łtytlsairacii przyjm ie u r a s  1056

kesttcy^ienta.’
wdyiajt jak zwykle

w ̂ arifiitbadzie
dnai „łanagarlA*. 1084

DENTYSTKA 
L .  F E L D B L U M  wróciła
i w d y n o ja  o d  9 -  12  i o d  3 - 8 .

ZioBosta ogr$«s. 1011

D r . A d d ł i  I d e l m a i s A
Dou asprza-SMh  ISD igąJia ,.iw 854

ZaStoe! tecStul&tao Dentystyczny

M. W illom , Rzeszów
iwht uMca a -a o  utoja 114. uu<» Apteka

UMJUIWPISY
P r p s Z t A t k .  ̂ u ^ w g i m m z ,  
D r .  H .  F r a m o w i c a p S t i i i e r o w e J

Ul. L u b lu  34 , I. p .
.'ii s-ai. się w dniach IC-go, 14-go, 1 T7-go 'w nz. ■tyki pd. M  f»pUda.

'T T 5 STO/W KEPUK SKAjsF o

Kraków, Rynek gł. 22. Telef. 2246.
Adreu tclegr.: „Kęplio% Kraków “.

Ekspedycya - Cleaie - Magazynowanie - Ubez
pieczanie - Warianty - Finansowanie zakupów - 
Inkaso - Własne magazyny, wozy i konie. Pier- 

wszo rzędne połączenia z zagranicą 
P r u w ó tk l na m iejscu. 1288/267

KRONIKA.
Kraków, 15 czerwce-

— Przegląd popisowych urlopowanych termi
nowo. D. O. Gen. wyjaśnia ogólnie, że przegląd, 
który odbędzie się dnia 20 czerwcu br. nie jest 
przeglądem całych roczników, lecz obejmuje tych 
popisowych, którym termin odroczenia w myśl 
arL 56 r. u. (z powodu fizycznej niezdatności) 
npłynął. Z reguły winien każden popisowy, któ
remu termin odroczenia upłynął zgłosić się W 
przynależnej P. K. U-, celem poddania się przeglą
dowi, W interesie jednak ludności, aby zapobiedz 
stracie czasu i niepotrzebnemu jeżdżeniu kolejami 
do miejsca postoju P. K. U., wysyła D. O. Gen. 
houusye do miast powiatowych celem ostatecznej 
kwalifikacji tej kategoryi popisowych oraz celem 
obdzieleniu ich ważnemi dokumentami i uchronie
nia tern samem od następstw, jakie pociągnąć by 
mogło za sobą pogadanie już wygasłych doku
mentów. Uznani za zdatnych zostaną beztermino
wo urlopowani. D. O. Gen. zaznacza, że wszyscy 
popisowi, którym termin odroczenia upłynie, będą 
się w przyszłości zgłaszać do Powiatowych ko
mend uzupełnień.

— Zniesieni* ograniczenia Spożycia. Ministe- 
ryura aprowizaeyi uchyliło z dniem 1.1 bm. ogra
niczenie spożycia, wydane pi’zed kilku miesiącami 
przez byłego ministra aprowizacyi p Grodziec- 
kiego. Bufety kawiarniane i restauracyjne, jak 
również masarnie, które od pewnego czasu świe
ciły pustkami, przeostawiają teraz miły dla oka 
smakosza widok, podniecając przydługim postem 
zaostrzony apetyt. Tylko, że głodny obywatel nie 
zawsze jest w stanie pofolgować niewspółmier
nym do zawartości portfelu apetytom, i najczę
ściej patrzy na piękne smakołyki jak lis z bajki 
na soczysie winogrona. Może z kolei nowi mini
strowie skarbu i finansów postarają się o uchy
lenie i tego „zakazu" spożycia.

— Ceny pieczywa poz&hoatyngentowego. Magi
strat podaje do wiadomości, że wskutek podroże
nia mąki obowiązują od dnia 15 czerwca br. aż. 
do dalszego zarządzenia następujące ceny pieczy
wa pozahontyngentowego prz.y sprzedaży w pie
karniach i Jklepuch 1 kg cbleba żytniego jasnego 
7, domieszką mąki pszennej 92 mk. 1 kg cbleba ży
tniego ciemnego 70 mk, ńułki pszenne o wadze 4 
dkg 4.50 mk, bułki pszenne o wadze $ cikg. 9 mk.

— Pęknięcie rury wodociągowej. Przez cały 
dzień vrczorajszy n..mo pęknięcia jednej z bocz
nych rui1 wodociągowych miasto było dostatecznie 
w wodę zaopatrzone, woda bowiem dopływała 
przez rury aastępcze. Nawet w ulicy Zwierzyniec
kiej, gdzie się znajduje pęknięta rura, nie brakło 
wody. Roboty około wstawienia nowej rury trwa
ją; praca jednak jest utrudniona wskutek tego, 
£? piękmęta raP*. mieści się pod szynami traia-

. I'

— Drzewo opałowe na sprzedaż. PoezaWSZJ 5*ii 
dnia 16 czerwca br. miejski magazyn węgli i
wa będzie sprzedawał drzewjł opałowe tylko W! 
drobnych ilościach do 5 oelnarów dowycfc id ł*  
rznie. Natomiast sprzedaż drzewa we więk-zryeti 
ilością i ii I redzie się odbywała yv miejskiem biurze 
aprowiz.rcyjnem z.-tpomorą asygnat do miej. skto* 
uu węgli i drzewa, jak 1o dotychczas jest pi akty* 
kówanem przy sprzedaży artykułów; aprowiza* 
ryjnyrii.

Na podstawie asy gnał wydanych przez miej* 
Biuro aprowiżacyjne obowiązanym będzie miej. 
skład węgli i di5e»va wydać dotyczącej stronie. W 
terminie 8 dni cd daty wystawienia asygnatki ię 
ilość drzewa, na jaką opiewać będzie asjgaatlUb 
Asygnatki do 8 dni od daty wystawienia ntozre** 
lizowane muszą być ponownie w miej. RitaSfl 
aprowizacyjnem sprolongowane aby je mika* by
ło zrealizować.

Również do Miejskiego Biura apowizacyjnegU 
należeć będzie na przyszłość sprzedaż k&żfat 349* 
ści trocin wyprodukowanych przy rżnięcia i jąka
niu drzewa w miej. składzie. Trociny sprzedaweii 
należy według każdorazowych targowych cen.

— Krakowscy cłuilucim w Palestynie. Z tatwsti 
chaluców krakowskich w Palestynie okazuje ńę, 
iż znaczna icli część (z „Merkazoweów" siewał 
wszyscy) brała wybitny udzihł w bohaterskiej, 
obronie Pelach-Tikwy. Zabitym ani zranionym 
nikt z nich nie został. — Jak się dowiadujemy, 
odbędzie się w sali „Ezry“ w niedzielę, dnia 19 
bm., jako w rocznicę wyjazdu pierwszej grupy 
chnluców-merkazowców uroczysty wieczór, kfcó- 
rego cały dochód przeznaczono na fundusz emi
gracyjny nowo formującej się grupy chaluców.

— Opieka nad dzieckiem. Ministerstwo Zdrowią 
Publicznego objęło z dniem 1-go kwietnik 19(21 r. 
opiekę wyłącznie nad instytucjami dla niemowląt 
(żłóbki, slacye opieki, przytułki położnicze etc;) i 
zakładana leczniczymi dla dzieci względnie uzdro
wiskami oraz koloniami lethiemi. Wobec tego z 
dniem 1 kwietnia 1921 Ministerstwo Zdrowia Pu
blicznego przestało subwencjonować .instytucje 
o feiuyni charakterze opieki niż wspomniane wy
żej i wszelkie podania o zapomogę dotyczące dzia
twy starszej (zwłaszcza zdrowej) należy kiero
wać do Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej.

— Koli eg lam wykładów n „suk owych. (Rynek gł. 
1. 39): We środę dnia 15 bm. o godz. 8 wieczór 
wykład, a w piątek 17 hm. Konwersatoryum fcs. 
1‘roli PeL łioriyńskiego z teoryi względności Ein
steina.

— Operetka w „Nowościach11. Dziś i w dni na
stępne operetka iieualzkiego „Juszi tańczy". \V 
przygotowaniu melodyjna operetka fcł. Eyslera. 
„Wróg kobiet". Premiera operetki tej w sobotę 
18 bm. Reżyseryę prowadzi S. Turski, czę-jc mu
zyczną kap. Szczepański.

— Przeuśwjt-ilaszaeiiar. Dziś, we, środę odbę
dzie «ię zwyczajne posiedzenie o godz. 7 i pól wie
czorem w lokalu 5trądom 15. Na porządicu dzjen- 
aym sprawozdania kolegów referentów. Uprasza 
się o zwrot wypełnionych dekiaracyj.

— Nadużycia w, krakowskiej defenzywie. Przed 
pewnym czasem dokonano w Krakowie secz.ai.yj- 
nego aresztowania, — tembardziej senzacyjnego, 
iłe że obecny więzień ma niejedno areszto
wanie • ua suuueulu i niedawno temu był postra
chem wszystkich, którzy z tego czy owego powo
du byli żle notowani w II oauziale NOGenu kra
kowskiego. Aresztowanym jest poi’. Żuniak, któ
ry w gorących czasach wojny z bolszewikami w 
szczególności w okresie, gdy armia czerwona 
zbliżała się do Warszawy, trząsł Krakowem, are
sztował na prawo i na lewo ^komunistów", do
konywał rewizyi na czarnej giełdzie Ud. \Y tych 
zajęciach pomocni mu byli dwaj inni oficerowie, 
którzy, jak wykazało śledztwo toczące się w. War
szawie, do spółki z mistrzem swoim dopuszczali 
się szeregu nadużyć, małwersacyi a nawet, podo
bno, szpiegostwa ha rzecz ościennego pańswa. 
Na domysł len naprowadziły władze wojskowe 
częste wyjazdy por. żuuiaka (niby w sprawach 
służbowych) zagranicę, gdzie go widywano z oso
bami opdt jrzauemi. — Żutijidca i jednego z jego 
kclc-góW aresztowano przed kilku tygodniami, 
aresztowanie trzeciego oficera nastąpiło wczoraj. 
Według dotychczasowych wyników, śledztwa jest 
Źuuiak zagrożony karą śmiercL

Władze wojskowe trzymają całą sprawę w ści
słej tajemnicy. W  interesie okoerów defenzywy 
ze sprawą tą nic mających nic wspólnego leży, 
by władze w oficjalnym komunikacie powiado
miły opinię publiczną, kim są -właściwi sprawcy 
(prócz Muniaka) i szczegóły dotychczas przett 
śledztwo ustalone.

— Robicie ucznia. G/iegdaj rano weewano po
gotowie ratunkowe na ui. Topolową, gdzie kon-

. duktor kolejowy nieatwtordaw^ją na-
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•Wiaka pobił ciężko po głowie i. rekach 14-ietaie- 
8 °  ucznia "Witolda Masiuka.

— -Napad rabunkowy. Oaegdai ck,.(0 sod/. 11 w, 
Ooc.y na przechodzących ulicą Królowej Jadwigi 
Aa Zwierzyucu Michała Zyiukn, piekarza i Lu
dwika Malika, fojdccyonaryusza urzędu walki z 
lichwą napadło dwóch bandytów wśród ncnńępu- 
fęcyeh okoliczności, żyluk nieoo podchmielony 
Szczepił niejakiego Wawrzusiaka, żołnierza idą- 
6ągo w towarzystwie kobiety. Wskutek tego po
wstała między nispi sprzeczka, do której wmie
szali się dwaj inni żołnierze WłacL Kołaczkowski 
1 Stan. Kajewski. Ci rzuceli się na Żyleta i, 
^w ydw szy za gardło, przycisnęli do mer u i zra
bowali iuu 40.000 nar gotówką oraz dwa złote ze
garki ze złotym łańcuszkiem. W  tym samym cza
sie zaczepiony Wawrzusiak powalił na ziemię 
Malika i dotkliwie go pobij. Krzyki bijących się 
jhie zdołały przywabi* polieyi, aresztowanie 
■Swocb przybyłych bandytów: Kołaczkowskiego i 
[Kajewskiego nastąpiło dopiero na skutek doale- 
Menia Żyluka, który napastników znał osobiście.

— Sprzeniewierzenia 13.000 dolarów'. Policy a 
Aresztowała 27-letniego Ozyasza Kellera, llióry 
%>pu ieii się sprzeniewierzenia 15.000 dołu rów. Po- 
■szkodowanym jest p. D. Fortner, kupiec. Kwotę 
tę miał Keller przewieźć tlo Cieszyna do brata 
'fFortnera i. korzystając. z tego, przywłaszczył ia 
joinei i

— Kradzieże. 'Aresztowano iietcny vVislock(1. 
49), która nocując z końcem maja n 'Wiktoryj. Wlo- 
darzowej (Długa 49), skraoła jej różne przeumio- 
ty wartości 14.500 bit,

2a kradzież sztuki nialeryi ze sttładu p. Stheń- 
kera w Rynku głównym 1. 19 zaaresztowano Ko- 
n . ratę Anyż (1. 28).

— Na dworcu kolejowym aresztowano Stanisła
wę Golę w chwili, gdy pewnemu podróżnemu wy
ciągnęła z kieszeni portfel z pieniędzmi- — Za po
dobne kradzieże aresztowano również Annę Ar- 
m.itys i Honorato Kurę.
: — W  pogoni za bandytą. 'Wczoraj rano poli
cjant patrolujący w Alei Słowackiego poznał w 
przechodzącym mężczyźnie osławionego bandytę 
Józefa Nalepę. Gdy na wezwanie policjanta, aby 
się zatizynuu, Nalepa zaczął uciekać, policjant j 
puścił się za nim w pogoń, a widząc, że go me tio- 
pędzi, strzelił ao uciekającego z rewolweru. Strzał j 
był celny —- po chwili bowiem raniony bandyta j 
padł na ziemię, brocząc krwią. — Zawezwany le- j 
karz pogotowia stwierdził ranę postrzałową klat
ki piersiowej i zarządził przewiezienie bandyty 
lk> szpitala więziennego.

— śmierć przy pracy poniósł wczoraj w tarla
ku parowym w Bouarcu robotnik Wojciech Sla- 
Wyk, którego przywaliły belki. Lekarz pogotowia 
Stwierdził śmierć wskutek zmiażdżenia klatki 
piersiowej i organów wewnętrznych.

— Między koleżankami. Pogotowie ratunkowe 
tdzieliło wczoraj pomocy lekarskiej Franciszce 
iWojlusikowej ciężko ranionej w ezoio tuż nad 
prawem okiem przez koleżankę sw-oją, N arzę- 
dztem zbrodni był „ordynarny" kozik.

 Przy pracy. Zatrudniony w kamieniołomach
itf £orku Falęckim robotnik Józef Kopoński spadł 
ze znacznej wysokości i uległ dotkliwemu złama
niu ręki. Rannym zaopiekowało się pogotowie ra
tunków t.

— Stowarzyszenie konaumcyjne ,,Pwnoe“ za
wiadamia, że nadszedł transport mąki amerykań
skiej. Członkowie, którzy uiścili przedpłatę zechcą 
Łię zgłosić po odbiór takowej,

  a  -

StayBRfOAR SBAYRU V . i .  SŁOYfAUłOEdO.
Środa: „Lady Fre4eric“
REPERTUAR TEATRU POWSZECHNReO
środa: „Faworyt14.

REPERTUAR TEATRU bBA «A 1S$A *,
Środa: „Pan Geldhab ’.

REPERTUAR ©PE&BTJU W jraWtaMEAU®.
Środa: „Yuszi tańczy*4.

REPERTUAR 3 M W O  tfb d U iK IłiS tf.
(środa; „Pusta karczma14.

D z i a ł  ą o a . t ł o d a r s g y .

HANDEL Z ROSYĄ.
Dnia 3 hm. odbyła się w Miiusterstwic 

Przern. i Handlu przy udziale przedstawicieli 
hzeregu Ministerstw koniereucya w sprawie u- 
nannowania podstaw dla umożhwieniu sto
sunków handlowych 2 Rosyą.i Ukrainą, bkoa- 
atantowano, że żywy handel wzdłuż grarńcy 
jwsy popam u włada rosyjskich już się odby- 
«■*, Chĵ Lzs, e  jege m m m im  i  * 4 8 ^  ®  *#**■

my prawne, jak i  o  stworzenie odpowiedniego
aparatu administracyjnego. Należy tu:

1) Utworzenie odpowiedniej ilości komór 
celnych. 2) Utworzenie specyalnych punktów 
wymiennych, albowiem kupcy nie mogą ze 
względu na stosunki wewnętrzno rosyjskie wy
wozie towar a w głąb Rosyi i tam go dopiero 
sprzedawać. 3) Unifikacya przepisów pra
wnych (rozszerzenie taryfy celnej, zniesienie 
ograniczeń przewozowych, przywozowych i 
wywozowych, a zastosowanie ustawy lipcowej 
o oblocie towarowym z zagranicą.

W  związka z powyższemi sprawami oma
wiano sprawę tranzytowych składów wolno
cłowych. Ustalono, że istnieją dostateczne pod
stawy prawne we wszystkich dzielnicach w  
utworzenie takich składów, których istnienie 
w związku z rozpoczęciem handlu z Rosyą i 
Ukrainą nabiera szczególnego znaczenia. Zor
ganizowaniem takch składów mogłyby tu za
jąć sic poważniejsze firmy, względnie konsor- 
cya, które otrzymałyby odnośne koncesye od 
Min. Skarbu i które po; iadaja już odpowie
dnie urządzenie. Zachodzi jedynie potrzeba 
tiuoriaownnia stosunków cywilno-prawnych, 
pomiędzy właścicielem składu, a stroną u- 
micszczająca w tych składach swe towary, 
gdyż na terenie b. zaboru rosyjskiego brak 
odpowiednich przepisów, jakkolwiek podsta
wa do ich wydania zawarta jesl «  art. 772 u- 
stawy handlowej b. Ces. Ros.

Utworzenie takich składów dałoby możność 
przechowywanie w nich towarów, sprowadza
nych z zagranicy dla dalszego przewozu do 
Rosyi j Ukrainy, przyczem cło byłoby pobie
rane jedynie w tym wypadku, gdyby towary 
te miały być zużyte dla wewnętrznego obrotu 
w Państwie Polskim.

Dla kupiectwa przedewszystkiem interesują- 
cem będzie, iż na konferencji skonsiantowano, 
że handel winien się odbywać: na zasadach 
zupełnie wolnej konkurencji i nie jest przewi
dziane ustanawianie jakichkolwiek monopo
lów, przywilejów i koncesji. To stanowisko 
mad u reprezentanci Ministerstw z szczegól
nym naciskiem podkreślali.

Nio będzie zmiany waluty. Cnegdaj odbyła się
w Minislerslwie Skarbu konferencja reprezentan
tów handlu, przemysłu i finansów — przewidzia
na w ustawie o obrocie dewizami, konferencja 
wysłuchała sprawozdań o sytuacji walutowej i 
przemówienia Steczkowskiego, przyczem wypo
wiedziała się za eaergiczuemi zarządzeniami w 
kierunku zmniejszenia wydatków a powiększenia 
dochodów (podatki i danina), a praeeiw meebani- 
couej zmian.! e waluty.

z
Kraków, 14 czerwca.

Nie uwidoczniły się poważniejsze zmiany, nato
miast ruch nieco osłabł. Znaczną podwyżkę kursu 
osiągnęła Polska Nafta. Waluty bez zmiany, je
dynie dewiza austryacka notuje zwyżkę o 0.30 
punktów.
Oiołda k a to w sk a  a «tala 14 a a r w u  19X1 r.

OłSiUti4 cs tShts«jM2cc
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Akcys konb«<v«»s
F'#uk Fra*eysłoT̂ 7 I— W ent 

PtfUH Bs&k PreeffijAw/ V <hbu

Ziemski ̂ 9nk Kr«łyWwy 
PamoK̂ T Bank Kreś/towy S* A.
Bark Kredy Łowy w Wazasawi* V  
Kaak ŁwLąaka Sp»ł«k Zar«Ł*k«9r>^J 

Asfcy® 7ovr. S3®saŁla 
F»kki« T«w . kast.4U f ,  H .*) I— 13 e,
FwTskie T*w- hasJl. L f .  H-"14) iV «. 
HaiidL Sftiiko akc. Jjnpdui*F̂alski Tt»wr traafc£p<>̂--’i3eBdL 1-31
C. Harlwig*, D«w itkdjśid.-dacclL Pomtait 
Żegluga Fofeka 
ZieUBitWbkiWaru.£ks akc. Biad* Far*w»s«w 1 - II «as.

fakryka maaayis rtłaiayili 
wTrsik»ela“ fabtr. miRaayB i aarŁ raU.Mll. 
„Tnukiua" fabr. msssyn i watz. roio. IV c. 
„Autom*tor* fakryk* aa»©ck«dśw 
„SArLa® fabryka ermcafe

6se-— w —758̂ -. 
7ttr— 756*—

4264— 4a«6v.-

95€*— W50r—4CQ*— W*— 4H 4401554—

feal. «ke. Zajady <e®rcs. Sśwaaa 
„To»na* T*w- dU arsadnink, !Fehka uafia i*lfl «so.Elaklrauruia w Siarary I-BS «®a,
-CHŁm - t . a .
pPeact* Pov/«ac*iaa zakłady dt-uowUjtc Fabsr. pwatwordw thassaz.wTnwdwjii 
‘ K rskat* f*br,urs»tar.Fabryka porscUay w £UucJ®wr© 

damfcay kś«Uwk«
K apsa

EaUiy Sk Z). —'f raakz frsłscuskî  — —
Marki Euwnieekis 1iCoruft* asarUyaeŁi* 1*75Ka«a*y cesrska-rl̂ ŝUt. 17*—

575 — 
75Ur— 2000*-» 
5900 —
35C0*—M9G0--
2̂ 0*—m»r—
5606 —
i» 560 — 
1UĆ0-— 
2?C0*— 
40004-  
1050*— 2760-— 
350©*— 3CCfr—

625*— Wtb —

6W6*—•
82GiF—:'100*—U1W-—
1'JCO*- 
2500 —2500*—
^560*—
; S«£r- 5666- 6606‘lift©*—

160#—1S*00 
2fOC*— 2* 50-2225
4200*—
1150* -
:mqt—  wito—  SidO*- 3500-3550 35trd —

Walstfc (ba akcesy) Csaki wpfady Spnaki Kspw Spnodaż

18— 10'— 19 —
1 -90 1*85 2 —l/>i« 1850

Kursa j<ieldy zaryehakiej z dnia 14 bat, (Ł): 
Berlin 8.55, Amsterdam 196.50. Nowy Jork 602, 
Londyn 22.75, Paryż 47.50, Medyolan 30.50, Bru
ksela 47.50. Praga 8.20, Budapeszt 2.27 i pół, B*v 
kareszt 8.90, Warsaawa 0A0, Wiedeń 1.22 i pół,

Kursa giełdy wiedeńskiej ss dnia 14 tan.- CL): 
Marka niemiecka 900 -9ńó, liry 28.60, leje 10—10.10 
dolary 564—6S0, franki szwajcarskie 114, i ranki 
franc. 54, iunly ang. 25;65, dynary 18.15, Zagrzeb 
4.55, czeskie korony 915—924, marki polskie 0.55— 
0.54 i pół, korony węg. 2,63.

l i u Ć R A M Y .
«■«o.oraB

im  stoi liifśs oii. i a ! i i
n a  6 6 m j fn t  S i^ s k u .

M. Warszawa. (Telefonem). „Orient*1 docto- 
śi z Sosnowica: Z  Górnego Śląska podają, że. 
w rejonie Jakoby walec przjw ło do krwawego 
starcia między oddziałami niemieckimi b an
gielskimi. Szczegółów braŁ.

Sta; Jjtf ii. A i!; iMffltm vtam
"a Nicameaiffiii I HłasSryą.

Waszyngton. PAT. Biuro Pieutera. Izba re 
prezentantów prayjęła rezolucję Portera o u -
końcicłtiu slauu wojennego z Niemcami i  A c- 
stnyą 305 j^osami przeciwko 61. j

aiEi miuttn i a*a« M hk
Pariyż. PAT. Z Moguncji donoszą o  nowy«v 

naradach Loucheura z Ratheimrem, w cs»- 
sie której ustalono warunki najbliższego ze
brania rzeczoznawców, francuskich x niemifc- 
ekiani w Paryżu.

Paryż. PAT. (Havas). ,W związku z nUKH 
darni w Wiesbaidenie dzienniki wyrażają żak 
że Ratheuau nie przedstawi żadnych propo*^  
cyi, tylko poprzestał na ktyiyce nteklórjich ym 
runków traktatu wersalskiego { układu lon
dyńskiego, nie sformułowawszy na ich m ią jw  
żadnych nowych projektów. Prasa fwśenchi 
jednakże, iż Rathenau przyznał, że Nmombj 
mogą i powinny uczynić wysiłek Snanso^Kt 
oraz przedstawił szereg ograniczeń, jr i ie  x*b 
mierzą wprowadzić gabinet W irflw, a  ań*r 
nowitćie zakaz sprzedaży cukru, trunków 1 
przedmiotów zbytku. Według „E cbo de Pari<“  
Wtrth oświadczył, że istnafcnie gałanetu Wmf: 
tha zależne jest od spi-awy Górnego śląska. !

Beriiu. PAT. (Wied. Biuro Kor.). „Yossiadse 
2tg.“ donosi z Pai-yża. że Loudher odjechał 
wczcnaj wieczorem do Paryża i przedłoży dat* 
siaj prezydentowi numstrów Briaudowi gpow 
pozycye niemieckie.

Mm M ii mm i
Kopenhaga. (Tel. wł.). Członkowie komisyi

finlandzkiej, którzy wrócili do Hełsingforsu* 
donoszą, że w Moskwie oczekują nowego de
kretu Lenina, wprowadzającego znowu prawo 
własności prywatnej w Rosyi. Dekret ten od
nosić się będlzie w  pierwszym rzędzie do ma
łych przedsiębiorstw. Lenin miał oświadczyć* 
że ludu nie należy karmić ideami marksow- 
skiemi, lecz chlebem. Trocki występuje ostro 
przeciw nowemu programowi Lenina.

Iii& Warszawa, ala Praga.
Genewa, (Tel. wŁ). Kongres związków Ligi 

narodów uchwalił 11 głosami przeciw 6 nie 
odbyć następnego szóstego kongresu w .War
szawie, mimo otrzymanego od delegacyi pol
skiej pilnego zaproszenia., ale w  Pradze. Rada 
generalna Zjednoczenia dilerze się we wrze
śniu we Wiedniu. Na następnym kongresie ma 
w . in. być omawianą sprawa Macedonii i  
Czarnogóry, (Jak więc wkkzimy, Czesi gdzie 
tylko mogą, starają się ubiede Polskę na tera
nie międzynarodowym. Rai.).

T o ł s t o ja  x & rk «< icz y n i«  d ó b f  
w  J a s n a ja  P o lia u ^ t

L. Wiedtó. (Telefoman). Telegram iskrowy 
donosi z Moskwy, iż rząd sowietów oddał cór
ce Lwa Tołstoja st ząjsęyd SK
Polanaja*
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l i t e  ||§g§j
przystojna, a dobrej 

ŁJuilt&a rodziny, posiadaiąe?» 
w wód, pragnie pozftaę miotłę^ r 
m«Aczvzr‘ę w eeiu irairyiaonia)- 
pyftL KeflAktn^ r.a wspólny wv- 
i&tA. do Paleni yu.y. K?.«ez .trak* 
tajra powsinia. Adres:' Zawięłdi 
pdfete-rest. „Palestyna1*. i294>

I o ł i ł l c i  do loyr.:- 
UsUlU^J rów Hawslnych poH/n- 
#tii« firma K 1 eiif.r. Kraków. a!. 
Nikołaj ■ ‘ajska 1. 12*49

iiijfli pośrndtłiciwa praey kobiet 
filUlw iyd. SUadfcin 16, poleli 
iat. panny dó dzieci, nanciyeiel- 
Łi, panny biilrolfe oraz fck.łpedy* 
f.-stkt 1049

P A N N Y
biurttwoj piszącej biegle nn 
m sw y n ie , w ła d a ją ce ; jezy - 
kipa& poM iiin 1 n iem ieck im  
p oszu k u je  Biuiohundlawc. ;
Zgaszenia •/, Jtodsniem  wa-! 
ltrrtków poci d o :
biura ugłuazbń F. Sliillera i 
K fa k ów , Grodzica PS. irti .

lAnl'nlamu 2 panien umiejącch 
biesie piaać na ma-

jAyaie oraz dobrze i gównie ra 
jliowaa. Zgloumeitiu U. Toloh i Kit 
Irtodżka §3. m

fRFisnfaB do w’*;f&UypidMdomośó w N.Dł  lOlłi

Nauczycielka
(izr.) w y k sz ta łcon a , w ład a 
jąca  ję zy k iom  n iem ieck im  
śzuka za jęc iu  na czas w a- 
k acy j d o  d z ie c i lu b  ja k o  
tow arzyszka . P łaca n ie  g łó 
w n a  rzecz.

Z g łoszen ia : S p rin g?!',b iu 
r o  sp izod a żv  gazet, B ie lsk o  
p o d  ,A .  J. G. 25a. 1062

B p Pot iliww Woń IjKto rai spróbował
rt V-i A rr rwilr 4 udrill «* AKrti+łińid ńdllWB ErS **z  n ó g . rąk i p ech  z n a k o in icie  bSuw i 
i za .iob iega  im  ^ e w s a e c h n l e  s a ń B ’/

■ S U B O S IY N
W  p b d e ł k a ć h  Z  W it k ie m  w y r o b u  fa im a c . iab o i 
,Ap, K3tfe?R!kiK£‘ w tfarssawit, Miastowa f
S^rzłdB* w aptekarb, składach ap(e*zayeh i pcmtmćfyacŁi. Spcs 

uŻYeią dałąeiony do kŁidago pude/ka- 4Cl
iPaBam—n—naiB>Pffiwinwz.wnM*iB»a!rMW>m̂ TTi

Baczność Zegarmistrze!
-Jodyno najtaniszc ź ród ło  zakupu /,egaróiv 
k ie sz o n k o w y ch , śc ien n y ch , w a h a d łow y ch , 
sp ec. iw r lę d ż i ź sg im m strzow a k ich , wrjrro- 
b ó w  z ło ty c h  i sreb rn y ch  ja k  r ów n ież  skład 
wszelkich pw.yborów ifiiannirtrznwJktth i juliiitiskitii,

Firma JOZEF t.AŚlN, Bielsko, Śląsk.

p n i i i c i *p
99
Kraków; pL Ea*jat,-ki 9.

Biuro speuj ey jne 
uL Pokcldcjjh 3.

Zarżątf wkładów towarowych 
uh Wolska L. 20.

l i i t óposiada w Krakowie

DUŻE SKŁADY TOWAROWE
w biiako&bi dworca kolejowego, z bocznicami kolejowenii, jak też i składy miastowe 
z przywozem i odwozem ładunków w ł a s n y m i  s a m o c h o d a m i  c i ę ż a r o w y m i .

u n i i  ś i a t  usiin musi a is  11
Przyjmuje na iktad wszelkie towary. — Siała taryfa.

Ulasfo p rz y j^ o ia : u la  W © ^ S i4 ^ i  20. k iiSsfois Nr. 87.
stoły, niebie 8 wóRkS, m  

k a p t i ,  k s c e
w o łn ., p o r l ^ s t y ,  
I t M l H ł k l ,  i ̂  firsekl lip.

a r i t t l h y  l  p r z y f c o r ^  dli Tapicerów. j
poleca po cenach fabrycznych 1071 i

u m .  K o m .  M t e  y  ni. ̂ Senackiej 3. j
Sprmedei  lu » l« V iw  I di;Sasi8S«s>.u.

Dbajcie o czystoić pomie- 
KsUa.it i zdrowie rodziny!

F f i i i  w j  t o s n o s łą  e k o ro b y  —  tę ^ c i*  jo

„PLU SK IN 1M"
"rS-.ty, kankany 1 ctwahy nhMntzy uienawcdius

„VIRiDIN“
IStOfcto. ^«Bamea“ HiW, UilH SS.

h a  £łgKŁ£KR7=! 
^ 70BT?ŁK1S 

po C30Cvl
tmi tjłfcaosi. i -  ■■ -sSv. Aw-i 
p i i s m  «  ^ 3 /,V .q jt :

OfetSAZCfi i REKLAM '

KK&KÓW* BOrfHKSWSBA H ,
■ - - __________

Ten się  przekonał
1® pasta do obuwia D A

przewyższa swoją ja  kslcią 
wszklide iisue produkty,

R O P A ”  nadaje połysk świtlay
P|̂ B/4̂  czyui skórę miękką 

j odporaą na wilĝ o?’-
PflFl h3> cbi-oui skórę ,

popękaniai
WszifDiłi m® mmmm
mnu liii tia. „M®Pa“

S{rółk« t agi1, odp.
GdtSUutł past „E0UA“  KADYMN‘0. 
Biuro: Przsmyil, Caai uiesMego 25.
loso SZtRYTtA POCZTOWA Hł. 25.

HDW4
9 1 h n ; &

Binro ,KcrranHaj«cod‘ w STzsOsow ie Stradom 16,po»Łukuje:

S ił biurowychj
za d o b re m  w y n a grod ta n iem . Z g ło szen ia  o sob is te  w b it -  i 
r ze  ,K .  H .4 o d  i l  —_ 1 p rz ed p ó ł. 1033 j

i W ażn e  d la  P an ów !
ŻttwiaduHiiaał, ii 2 dnieoi deisiftj.02.ym pi£«uioałeni 

m oj^  p ra co w n ię  k ra w ieck ą  z u l, ^ isdonuj L. 2 n a  ul

Starowiślny L  41.
P o lic ją :; fci%. Bad.d B zanow n ej P. T . K b e d U li

k reś ię  » ię  
B oi. B M w iu b  

:?#ł  n M ,  nL l i m l i l M  Ł. tt.

Lep na k u c Iif
Ł7ó ( M i n t a
sporządzony według gatunku iimei‘ykansZi6go.

| A rk u sz  22X 22 Hic 8, p rz y  o d b io r z e  200 kat. 2hfyo robfttn.

. Ł t  b r a k ó w ,  @ ró c iz k i8  M *

! a a a a a a a a a A a a a a a a a

S u r ó w k iedtewnlezeji i martê stMSkiaj, gworanlo- wanej analizy 8ep*ze| i tępanej od esosktej
B f o k 6 w  m arl«m % rskich!

fcśfilj Ji P;iSiS«̂ dostarssg. 61SlfP«ktaati»c»C
82 Bi Bpółka z o*«n. tóipo*'. 
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su moubuś m ii fajferj* \

w s fto A u iC !) w c z o l k l e

Ł̂ KlSwiz. i  -5 PÓSBUSIK! R Ś MtKŁRk-fitCj | PANYDFSI.H.8 |
BUUMiaJKRAKÓW, STAROWIŚLNA 6.1§

m  MODBLE iy  |

z s m ó w i e t i l s  w  m k a tm M l i  ia kliui- KUN UlTZtfOUi. tUL Dllta-ty, , oyakomafa, M»Wy, aakt rftoejo . ,̂ u,a, wy.ItoaajsEr. BAKTl, KrakówOL Cû  Mklw 1. UL pidrzwi 98.
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Kâ t̂ e wgenswo waułid* iloioi m7
Dian Aaregotmetitli drukantwa wcteodzaco
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P A S T Y LKI
FaJłsyiłsaleełaieay cŁ i alola wy s •*
W Ó D  IM K B B A L N Y ^

takim, Bj auIi tAicniy L. 2J. 
■MaC > ii ojysj, mad) -

-  FranMedoi-J6*«ta 
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P— MJU f i urn snwui loturab* 
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